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P rze d  św iętam i zakończone zostały  
w  Belgradzie o b rad y  nadzw yczajnej 
konferencji Malej Ententy . w  której 
wzięli udział m inistrowie sp raw  zag ra ­
n icznych Czechosłow acji.  Jugosławji 
i Rumunji. Konferencja ta budziła w iel­
kie za in te resow anie  w kołach politycz­
nych  m etylko pańs tw  należących do Ma­
łej Ententy. ale całej Europy. Chodziło 
tu bowiem  o zajęcie s tanow iska  wobec 
ak tua lnych  zagadnień polityki m iędzy­
narodowej.  jak rozbrojenia, d ługów mię­
dzysojuszniczych i t. p. Rów nież wiel­
kie znaczenie przypisuje się kwestjom  
organizacyjnym  Małej Ententy . Oficjal­
na . .P rage r  P re s se "  zam ieszcza o b sze r­
ną korespondencję sw ego  koresponden­
ta bałkańskiego, w której w łaśnie w sk a ­
zuje na te wyniki obrad konferencji M a­
łej Ententy.

„Jeśli chodzi o konkre tne zagadnie­
nia —  pisze korespondent . .P rage r  P r e s ­
se"  — konferencja belgradzka była 
przygo tow aniem  do następnego okresu  
w którym  nastąpi sze reg  m iędzynarodo­
w ych. politycznych i gospodarczych  
konferencyj i rokow ań m iędzypaństw o­
wych. Tu chodzi o poszczególne zagad­
nienia. k tóre  nietylko państw a Małej 
E n ten ty  interesują. P roblem  rozbroje­
nia. długi m iędzysojusznicze i niemiec­
kie i niemieckie reparac .e  do tyczą  w szy ­
stkich państw . Dlatego chodzi o to. aby 
przestud iow ać refleksy ew entualnego 
uregulow ania  tych problem ów  rzucane 
na państw a Małei Ententy  a jeszcze w ię­
cej o to, aby  p rzygo tow ać  się na ew en ­
tualne n iepowodzenia tych konferencyj. 
Siła Malej Enten ty  polega właśnie na 
tern. że jej k ierow niczy  m ężow ie stanu 
nie zam yka ją  oczu przed rzeczy w is to ­
ścią. że potrafią zw aży ć  realne p rzes łan ­
ki dla k sz ta łtow ania  się i rozwoju mię­
dzynarodow ej i że p rzygotow ani są na 
wszelkie trudności. Metodę tę m inistro­
wie pańs tw  Małej Enten ty  zastosow ali 
i na konferencji belgradzkiej. P r z y ­
szłość pokaże, że nie pomylili się. Me-, 
toda ta w y p ły w a  z polityki pańs tw  Ma­
łej Ententy. k tóra  daje tym  państw om  
pokój, co oznacza wielki plus dla w szy ­
stkich trzech państw  w przyszłej walce 
z k ryzysem .

Konferencja be lg radzka  rów nież po 
stronie organizacyjne j może w ykazać  
Pewne sukcesy. Jak  wiadom o w roku 
1930 na konferencji w Szczerbsk iem  
Piesie  (S łow aczyzna)  p rzy ję ty  został 
s ta tu t Malej Ententy. k tó ry  uznar.y zo­
stał za podstaw ę w spó łp racy  państw  
Małej E n ten ty ;  ustanow ione zostało 
Przew odnictw o, k tó re  p iastow ane jest 
Corocznie przez jednego z m inistrów 
Spraw zagranicznych . P rzew o d n iczący  
Występuje w pew nych  w ypadkach  imie­
niem w szystk ich  trzech państw . Obec- 
hie  ̂ w spó łpraca  ta zosta ła  pogłębiona o 
{Vie, że pow ołano  do życia  Radę Małej 
'■ntenty, która sk łada się z trzech mini- 
s trów  sp ra w  zagranicznych, a która zbie 
r3ć się będzie t rzy  razy  w roku. Rada 
^ 'yposażona będzie w s ta ły  sekre tar .a t .  
Móry o p ra co w y w a ć  będzie zagadnienia 
^Mityczne i gospodarcze  do tyczące

Rok 1933 rokiem świętym.
Cłtta del Vaticano. W  odpowiedzi na 

adres, złożony imieniem Św iętego  Kole­
gium Kardynalskiego, Ojciec Św ię ty  P ius 
XI. odpowiedział przem ówieniem , w y- 
g łoszonem  przez radjo. w k tórem  po 
w yrażen iu  życzeń  dla k ard y n a łó w  zw ró ­

cił szczególną uw agę na położenie w ier­
nych w  Hiszpan/i, M eksyku i Rosji. „Bo­
lesnym  jest dla nas  fakt — rzekł Papież 
— że nietylko t rw a ją  w  dalszym  ciągu 
nieporozumienia, niesnaski, zaw iść  mię­
dzy  narodam i i państw am i, wojna do-

Rokowania o zjednoczenie Ch. D. i N. P. R
zostały zerwane.

W arszaw a. Od pew nego  czasu w  
prasie k ra jow ej k rą ży ły  pogłoski o ro­
kow aniach  m iędzy N. P. R. z jednej 
s trony  a  Ch. D. z drugiej w  sp raw ie  po­
łączenia obu stronnictw . P on iew aż  
wiadom ości te by ły  n ieraz błędnie przed 
staw iane ,  sek re ta r ja t  generalny N. P . R. 
uznał za konieczne w y d ać  kom unikat o 
is to tnym  stanie rzeczy  i wyniku roko­
wań. Komunikat ten w  w ażniejszych 
sw y ch  ustępach brzmi następująco:

„W śró d  cz łonków  N. P. R. a także i 
w  prasie  różnych  odłam ów , k rążą  od 
dłuższego czasu różne błędne w iadom o­
ści o toczących się m iędzy N. P. R. i Ch. 
D. rokow aniach  w sp raw ie  połączenia 
się w jedno s tronnictw o. Pogłoski te la- 
b ra ły  ostatn io  ąa znaczeniu w obec o- 
św iadczenia prezesa Ch. D. p. sen. Kor­
fantego, złożonego w dniu 6. listopada 
br. na  kongresie tegoż stronnic tw a, że 
rokowania o połączeniu z N. P. R. do­
biegają końca.

Celem  należytego  poinformowania 
cz łonków  i zw olenników  N arodow ej

P artj i  Robotniczej, s ek re ta r ja t  gene ra l­
ny N. P . R. w yiaśnia ,  że toczące się isto­
tnie od szeregu  m iesięcy z in ic ja tyw y 
Chrześcijańskiej Demokracji  rokow ania  
o zlanie Ch. D. i N. P. R. w  jedno s t ro n ­
n ic tw o  polityczne, zosta ły  w  ostatnich  
dniach definitywnie zerw ane. Zerw anie  
to nastąpiło  po s tw ierdzeniu  tego faktu, 
że Chrześcijanka D em okracja  w b re w  
zajętemu przy rozpoczęciu rokow ań  s ta ­
nowisku, pojmuje prak tyczn ie  ideę po­
łączenia w  ten sposób, że Narodowa  
P a r t ja  Robotnicza winna przyjąć bez­
warunkowo jej jednostronne postulaty 
co do programu i nazw y przyszłego zje­
dnoczonego stronnictwa.

W tvm  stanie rzeczy  g łów ny  komi­
tet w y k o n a w czy  N. P. R. na posiedze­
niu sw em  w dniu 20 bm. zm uszony był 
s tw ierdzić, że rokowania o połączeniu  
N. P. R. i Ch. D. zostały  zerw ane i że z 
tą chwilą obie dotychczas układające się  
strony uzyskały  pełną sw obodę w  
kształtowaniu sw ej dalszej akcji polity­
cznej".

Partie uzależniają swe stanowisko 
do rządu Schleichera od lego expose.

Berlin. Na porządku dziennym  zw o­
łanego na 4 s tycznia  roku p rzyszłego  
konw entu  sen jorów  znajduje się m. in. 
wniosek komunistów o zw ołanie Reichs­
tagu na 9 stycznia, przyczem  komuniści 
odrazu chcieliby postaw ić wniosek vo- 
tum nieufności dla rządu kanclerza 
Schleichera. W  kolach rządow ych  w y ­
rażają  przekonanie, że pow yższa propo­
zycja komunistów nie znajdzie w ystar­
czającego poparcia, przypuszcza ją  ra ­
czej, że w iększość stronnictw parlamen­
tarnych powstrzym a się od zajęcia sta­
nowiska w stosunku do rządu Schleiche­
ra do chwili expose now ego kanclerza. 
Nastąpiłoby to nie wcześniej, jak 17 s ty ­
cznia tak. że g łosowanie nad wnioskiem 
o votum  nieufności p rzypad łoby  na d ru ­
gą połowę stycznia.

W  prasie uk aza ły  się wiadomości o 
m ających nastąpić now ych rozm owach  
między generałem  Schleicherem i Hitle­
rem. P er tra k ta c je  m iałyby  do tyczyć  
rewizji dotychczasow ego stanowiska na­
rodowych socjalistów  w stosunku do o- 
becnego gabinetu. Naogół przewiduje 
się. że stanow isko Hitlera nie ulegnie 
zmianie nawet w wypadku złagodzenia  
w w ew nątrz partji narodowych socjali­
s tów  konfliktu z opozycją. W  tej w łaś  
nie sp raw ie  w okresie ubiegłych św iąt 
miała nastąpić wym ianą poglądów m ię­
dzy Hitlerem a Strasserem , przyczem  
S tra sse r  w ysuną ł  w arunek  powierzenia 
mu s tanow iska  sek re ta rza  generalnego w 
partji.

państw  Małej Ententy. S ek re ta r ja t  p rz y ­
gotuje też w s z e lk i  m aterjał na posiedze­
nie Rady. T a  pogłębiona organizacja 
i w spółpraca  Rumunji. Jugosławji i C ze­
chosłowacji oznacza s tanow czy  krok w 
organicznym  rozwoju Europy środko­
wej. M ała Ententa dała dowód sw'ej si­
ły tw órcze j nietylko w w łasnym  in tere­
sie. ale i w in teresie wszystk ich  naro­
dów, które gotow e są w spó łpracow ać w 
kierunku przezw yciężen ia  kryzysu.

Dalej au to r korespondencji wskazuje 
na możliwość w znowienia s tosunków 
gospodarczych  pomiędzy państwami 
Małej Ententy  jak tylko uregulow ane zo­
s taną  stosunki finansow e tych  państw .

N astępne posiedzenie R ady  Małej En­
tenty  temi w łaśnie sp raw am i będzie się 
zajmować. W  kwestji reparacy j w scho­
dnich kon tynuow ać będą państw a  Małej 
Enten ty  d o tychczasow ą politykę.

Cel konferencji belgradzkiej został 
os iągn ię ty :  — kończy korespondent 
„P ra g e r  P re s se "  —  w dzisiejszych i 
p rzy sz ły ch  ciężkich czasach  zapewnio- 
na została  w spółpraca, spokój i jedność. 
O brady  o d b y w a ły  się pod znakiem św ia ­
domości siły i znaczenia Małej Ententy. 
P rzedstaw ic ie le  Jugosławii, Rumunji i 
Czechosłow acji znów mieli sposobność 
przekonać się o wzajem nej solidarności 
w obronie w spólnych  in teresów .

m ow a i wojna m iędzy  narodam i, lecz  
także wzm aga się pow szechnie kryzys  
finansow y i gospodarczy, nieznający 
precedensu w historji świata". P rze ch o ­
dząc do sp ra w  kościelnych, Ojciec Ś w ię­
ty  podkreślił z zadowoleniem , że należy 
z łożyć dziękczynienie P an u  za kongres  
eu ch ary s ty czn y  w Dublinie, ży w e  św ia ­
d ec tw o  uczuć szczerze  katolickich za 
rozw ój działalności misji i akcji katolic­
kiej. P ap ież  powiedział, że posługuje się 
w span ia łym  w ynalazk iem  M arconiego, 
ab y  głos Jego  mógł tym  wszystk im , 
k tó rzy  nad dobrem  Kościoła czuw ają, 
z łożyć życzenia, ab y  m ógł p rzesłać  
w szystk im  narodom  życzenia pokoju i 
spokoju, życzen ia w zm ożenia wzajem ne­
go zaufania i wzajemnej pom ocy zw ła ­
szcza tam, gdzie potrzeby te sa najpil­
niejsze. Jednocześnie  om ówił P ap ież  
wiele innych rzeczy. M usimv obw ieś­
cić ludzkości n "owicie. że rok przy­
sz ły  1933 jest w edług tradycji w iernych  
1900 rocznica męki i śmierci Chrystusa 
Pana i aczkolw iek nikt nie potwierdza  
bez zastrzeżeń tego przekonania i tej 
tradycji, niemniej wolno stw ierdzić, że 
m iedzy 1930 a 1933 rokiem można umie­
ścić tę pamiętną i drogą sercom  datę. 
A w ięc  ludzkość cała, której h istoria 
rozpoczyna  się od p ierw szego  roku no­
wej e ry  powinna tę datę  uświęcić. Nie­
chaj ludzkość i św iat cały oderw ą się na 
chw ilę od słuchania jedynie tego, co do­
tyczy  konflików językow ych , sporów, 
podejrzeń, braku zaufania, rozbrojenia 
i zbrojenia, redukcji długów i płatności. 
Dlatego w łaśn ie ustanaw iam y u św ięce­
nie tej daty na rok przyszły , ogłaszając  
go jako rok jubileuszow y, rok św ięty . 
Celem odpowiedniego p rzygo tow an ia  i 
ogłoszenia w decyzjach. Ojciec Ś w ię ty  
postanow ił rozpocząć rok na dzień 2 
kwietnia 1933 r. a koniec na 2 kwietnia  
1934 r. w drugi dzień św ią t  Wielkiej No­
cy. P rzem ów ien ie  Ojciec Ś w ię ty  za ­
kończył prośbą Boga i zesłanie błogo­
s ław ień s tw a  z niebios dla ludzkości.

O czyszczan ie  M ałopolski W schodniej 
z w y w r o to w y c h  m ętów .

L w ów . W  zw iązku  z ostatniemi w y ­
padkami p rzeprow adzone  zosta ły  na te­
renie M ałopolski W schodniej liczne re­
wizje i aresztowania. W  szczególności 
odby ły  się rewizje w Tarnopolu w lokalu 
klubu sportow ego „Podole" oraz  u 
w szystk ich  cz łonków  tego klubu i w  to ­
w a rzy s tw ie  „Sokół". P o  rewizji, k tó ra  
t rw a ła  półtorej godziny, aresztow ano  
studentów J. Sirkę, Z. Skorodenia, W. 
W acyka i dziesięciu innych. W  powie­
cie drohobyckim dokonano również licz­
nych aresztowań. W Hubyczach are sz ­
tow ano  urzędnika „Ridnej Szko ły"  Ka­
zimierza Horodeckiego, oraz w y k ład o w ­
cę „ P ro ś w i ty "  Dm ytra N iem iłow icza. 
T ych  ostatnich p rzy trzy m an o  w czasie  
w yg łaszan ia  odczytu . O dby ły  się ró w ­
nież m asow e rew izje w ośrodku roboty  
antypaństw ow ej w H ołow czycach  pow. 
rewskim . P o  4-godzinnej rewizji opie­
czę tow ano  lokale „Prośw ity" i miejsco­
wej ukraińskiej k o o p e ra ty w y  oraz  mie­
szkania cz łonków  zarządu . P o nad to  po­
licja p rzep row adz iła  liczne rewizje  u po­
szczególnych  wiejskich działaczy.



i t u i ' T E L E G R A M Y .

W y d z ia ł  s p ra w  kościelnych i szkol­
n ic tw a  rejencji w  Koszalinie —  po 4.-mie- 
s ięcznem  zw lekaniu  z odpow iedzią  — 
odm ów i! udzielenia p ra w a  nauczania w 
szko le  polskiej nauczycielow i polskiemu 
p. Białkowi, nie podając  żadnych  m o ty ­
w ó w . Z azn aczy ć  należy, że p. Białek  
jest obyw atelem  niemieckim i ukończył 
niem ieckie państw ow e seminarium nau­
czycielsk ie w  Liebenthal. P o  ukończe­
niu go i odsłużeniu służby w ojskow ej po­
w o ła n y  zos ta ł  w  r. 1919 na  posadę nau­
czy c ie lsk ą  w  szkole niemieckiej w  H ar- 
pensdorf, poczem  przeniesiony zosta ł  do 
niemieckiej, szko ły  pow szechnej w  B e r­
linie. Jak o  nauczycie l  tej szko ły  b y ł  ró ­
w nocześn ie  skarbnik iem  jednej z komisyj 
Z w . nauczycieli  katol. o raz  k ierow nikiem

letnisk, u rząd zan y ch  p rzez  m iasto  Berlin.
Z chw ilą  rozpoczęcia  s ta ra ń  o szkoły  

polskie w  Niemczech, jako P o lak  w y s tą ­
pił w  roku  1924 z pań s tw o w ej s łużby 
niemieckiej i p o w o łan y  zos ta ł  na k iero­
w nika T ow . Szkolnego na o bw ód  re jen­
cji pilskiej z s iedzibą w  Złotowie. P o tem  
by ł  p rzez  4 lata k ierow nik iem  Tow . „ 0 -  
ś w ia ta “ w  Berlinie.

P rzez S lat p. Białek b y ł w ięc nau­
czycielem  w  szkole niemieckiej i w ó w ­
czas mimo, że był Polakiem , w ład ze pru­
skie uw ażały  go za odpow iedniego do 
nauczania dzieci. D ziś odm awia się mu 
tego prawa w  szkole polskiej, mimo, że  
posiada on w  dalszym  ciągu w szystk ie  
warunki na piastow anie stanow iska na­
uczycielskiego.

Jed n y m  z a rg u m en tó w  s tro n y  n ie­
mieckiej jest tw ierdzenie , że w  polskiej 
szkole mniejszościowej winni uczyć ty l­
ko nauczyciele , b ęd ący  obyw ate lam i nie­
mieckimi. Jakko lw iek  na p rzy toczonym  
w yże j  p rzyk ładzie  widzimy, że p. B iałek 
istotnie i pod tym  w zględem  w  całości 
odpow iada w ym aganiom , w ładze nie­
mieckie —  w brew  literze prawa —  nie 
pozwalają na nauczanie w  polskiej szko­
le człow iekow i, którego iedynem  prze- 
v. inieniem jest stale dokumentowana 
polskość.

W  zw iązku  z pow yższem  trzeba  pod­
kreślić fakt unieruchom ienia od 7 mie­
sięcy  polskich szkół na Kaszubach, co 
oczyw iście  dzieje się z o lbrzym ią szkodą 
dla sp ra w y  polskiej w  Niemczech.

Księżna Hohenlohe na służbie szpiegowskie]v Dalsze szczegóły śledztwa w  sprawie aresztowania księżny - szpiega.
f P aryż. W c zo ra j  podaliśm y za pis­

m am i parysk iem i sensacy jną  w iado­
m ość, że w  Biarritz została przez po­
licję francuską aresztow ana księżna S te­
fania Jullena Hohenlohe pod zarzutem  
szp iegostw a i propagandy antyfrancu­
skiej. Księżna b y ła  ag en tk ą  znanego 
germ anofila  angielskiego, lo rda  R o ther-  
unera, d o s ta rcza ła  mu m ater ja łu  do kam - 
panji „ rew iz jon is tyczne j11, k tó rą  lord 
R o therm ehe  p row adz ił  w  in teresie  Nie­
miec.

Dziś p rz y ta c z a m y  dalsze szczegó ły  
tej a fe ry  za w spom nianem i pismami. Oto

księżnę iako szpiega i agentkę, działają­
cą dla Niem iec.

W  kilka dni potem zjawi} się u p a r y ­
skiego an ty k w arju sza  jakiś cz łow iek  i o- 
f iarow ał mu 200.000 f ranków  za w y d a ­
nie tych dokum entów . A n ty k w arju sz  ich 
jednak już nie pos iadał:  bezoośrednio  po 
odkryciu  zaw artośc i  sk ry tk i  przekazał 
dokum enty  w ład z y  francuskiej...

A re sz to w an a  p rzez  policje w  B ia r­
ritz księżna Hohenlohe pochodzi z W ie ­
dnia, gdzie urodziła  się w  r. 1896 jako 
córka bank ie ra  R ich tera . Jako 18-letnia

„Liberte** pisze w  da lszym  ciągu, że księż P*nna poślubiła w  r. 1914 księcia Frań*
na Hohenlohe s ta ra ła  się o „zm ącenie 
s to su n k ó w  przy jaznych  m iędzy Francją  
i P o ls k ą 1*. P o li ty czn e  know an ia  księżnej 
b y ły  już oddaw na  śledzone, a  „ z a p rz y ­
jaźn iony  rz ąd “ os trzeg ł gabinet francu­
ski p rzed  tą  niebezpieczną ajentką.

P a ry sk i  „Journal** opisuje, w  jaki spo 
sób księżna Hohenlohe zos ta ła  w reszc ie  
zd em ask o w an a .

P o s ia d a ła  ona w  P a ry ż u  zby tkow nie  
u rządzone  mieszkanie.* P rze d  półtora 
rok iem  w yjechała  zagranicę , nie opłaci­
w s z y  części czynszu. M eble zos ta ły  za ­
jęte i na licytacji sprzedane . Jeden  z p a ­
ry sk ich  an ty k w a r ju szy  naby ł biurko 
księżnej za 4000 franków .

G dy chciał potem sprzedać ten m e­
bel, odkrył w  nim skrytkę, napełnioną 
dokumentami. M iędzy niemi znajdował 
s ię  czek „in blanco** z podpisem lorda 
Rothermere. O becny  p rzy  zbadaniu tej 
sk ry tk i  n o w o n o b y w ca  biurka, Anglik, 
z a w o ła ł :  P o d p is  na tym  pustym  czeku 
w a r t  jest do 20 miljonów funtów  !“*.

Dokum enty, które w  skrytce znale­
ziono, okazały się pierw szorzędnym  m a­
teriałem  politycznym , demaskującym

ciszka Hohenlohe - W aldenburg - Schil- 
lingfiirst, należącego do w ęgierskiej linji 
rodu Hohenlohe.

Z mężem po wojnie się rozeszła —  
1 poczęła działać jako m iędzynarodowa  
agentka w yw iadu niem ieckiego. Ona to
— jak piszą dzienniki pa rysk ie  —  po­
działa ła  głównie na angielskiego m a­
gnata  p raso w eg o  lorda R otherm ere ,  iż 
sta ł  się zw olennikiem  i p ro tek to rem  nie­
mieckiej polityki rewizjonistycznej.

O na za insp irow ała, że lord R o th er­
m ere rozpoczął silną kam panję p rzec iw  
Czechosłow acji,  a za W ęgram i.  /

P rze d  kilku tygodniam i dopiero — 
jak donosi p rasa  francuska  — spo tkał się 
lord R o th erm ere  z księżną Hohelohe w 
Berlinie i razem  z nią w y jechał  do P a ­
ryża. b y  „konferow ać z francuskimi po­
litykami w  sp raw ie  korytarza** i k rze ­
wić w e Francji p rzeciwpolskie nastroje.

Uroczystości gwiazdkowe w polskich 
szkołach na Śląsku Oociskim.

Z w iązek  P o la k ó w  na Śląsku  Opol­
skim urządził  w e  w szy s tk ich  szkołach 
p ry w a tn y c h  doroczną „Gwiazdkę** z o- 
gólnem powodzeniem .

W  W ielkich Borkach odby ła  się 
„Gwiazdka** w  dniu 17 grudnia w  b u ­
dynku  p ry w a tn e j  szko ły  pod k ierow ni­
c tw em  nauczyciela  p. W esołow skiego . 
Na p rogram  złoży ły  się w y s tę p y  kółka 
śp iew aczego  i odegranie  sz tuczek  przez 
dz ia tw ę szkolną i dzieci ochronki. Sala 
zapełniła się pod brzegi, zw ła szcza  przez 
do ras ta jącą  młodzież, co znów  dowodzi, 
że nasze szko ły  za kordonem  spełniają 
swój obow iązek  około u trzym ania  du­
cha polskiego zagranicą . W  dniu 18-go 
grudnia u rządza ła  szkoła polska w  W y ­
sokiej, i w  W ędzinach „Gwiazdkę**. W

dniu 21 grudnia  u rząd za ła  szkoła polska 
w Kucobach uroczystość  g w iazd k o w ą 
Jak  w  poprzednio w ym ien ionych  miej­
scow ościach, tak  i w  Kucobach by ł u- 
dzial ze s trony  publiczności polskiej b a r ­
dzo dobry . W  skład p rog ram u  obchodo­
wego w chodziły  śp iew y, deklamacje, 
o raz dw a o b razy  wigilijne pod ty tu łem  
„Gwiazdka** i „Choinka**. Ż y w y  udział 
m łodzieży polskiej w w ym ienionych  u- 
roczystościach  jest d o b rym  znakiem 
p rzy ras ta jąceg o  zarodku plemienia pol­
skiego zagranicą .

N iem cy w W ielkich Borkach um yśl­
nie przełożyli termin swojej „Gwiazdki**, 
a b y  uprzedzić szkołę polską, co św iad ­
czy  ponownie o ich „lojalności** w obec 
P olaków .

9 o sób  sp ło n ę ło  ży w cem .
Piotrków . W  odległości 5 km  od 

P io trkow a, w  m ajątku  Bujny, należącym  
do Olisa W unschego. zapaliła się w no­
cy s te r ta  zboża na polu. W  sterc ie  tej 
nocow ało  9 osób bezdom nych. W s z y ­
scy  oni ponieśli śm ierć  w płomieniach. 
Ogień, tak  g roźny  w  skutkach, pow sta ł  
widocznie od niedopałka papierosa, po­
rzuconego przez nocujących  w  ste rc ie  
bezdomnych.

O graniczenie p rzy w o zu  do N iem iec  
d rzew a i sm alcu .

Berlin. Dziennik ustaw Rzeszy ogłosił 
nowe rozporządzenie min. gospodarki i inin. 
wyżywienia Rzeszy, wrrowadzaiace z dn. 
1 stycznia 1933 r. zakaz im portu drzewa 
okrągłego 1 szmalcu. Wwóz zezwolony bę­
dzie wyjątkowo tylko za specialnemi świa 
dectwami. Z dniem 16 lutego 1933 r. szma­
lec wykreślony bedzie z listy towarów, do­
puszczony do importu za zezwoleniami.

B oncour zd o b y ł w  parlam encie  
przygniatającą w ięk szo ść .

P a ry ż .  P ro jek t  prow izorjum  budże­
tow ego na s tyczeń  p rzed s taw io n y  przez 
rząd v został uchw alony  przez  Izbę w iek- 
czośćią 254 przeciw  53 głosom . D y sk u ­
sja nad prow izorjum  odby ła  się  spokoj­
nie.

Zamiast argumentów kule i kamienie.
Londyn. T eraz dopiero donoszą z 

Dublinu, że doszło w  wigilję B ożego  Na­
rodzenia w  m ieście Kilrush, w  hrab­
s tw ie  C lare  do formalne! b itw y ulicznej 
pom iędzy członkam i dw óch zw iązków  
zaw odow ych . P o d cza s  bójki, pow sta łe j  
na tle n ieporozum ień w  sp raw ie  w y s o ­
kości płac. zgórą 100 osób odniosło ra­
ny. O ddział policji m iejscow ej w  sile 12 
ludzi musiał się p rz y p a t ry w a ć  bezsibiie  
rozruchom, trwającym  kilka godzin. —  
P rzec iw n icy  w alczyli  ze soba na re­
w olw ery , butelki od piwa, w id ły , łom y  
i kamienie. Tłum następnie w targ n ą ł  
db kilku dom ów  pryw atnych, n iszcząc  
doszczętnie  cafe. um eblow anie .  T rz y  sa­
m ochody, sto jące na ulicy, zo s ta ły  ca ł­
kowicie zdem olow ane.

Radość życia
traci w iele ludzi, k tórych  d ręczą  okropne 
bóle reu m a ty czn e  i n e rw o w e .  Lecz nie­
m a powodu do rozpaczy , gdvż  już wiele 
tysięcy  cierp iących  odzyska ło  sw e  zdro­
wie p rzy  pom ocy Togalu. Tab le tk i  To- 
gal bow iem  często  zw alcza ją  te niedo­
magania. Togal w s trzy m u je  n ag ro m a­
dzanie się kw asu  m oczow ego. N ieszko­
dliwy dla serca, żo łądka i innych o rg a­
nów. Do nabyc ia  w e  w szy s tk ich  ap te ­
kach. (o)

Płomyk nad trzęsawiskiem.
P O W I E Ś Ć .

( 21) (C iąg dalszy.)
— Jak że  dobrze  ona pisać potrafi! 

Kaligraficznie w spaniale , ortograficznie
p ra w ie  bez za rzu tu  jusz“ miasto
„ już“... No, d laczegóż n ie?  Jusz  b y ł  ra d ­
c ą  szkolnym , k tó rego  obaw iano  się jak 
ogn ia ;  ale dzięki Bogu ja nim nie jestem. 
A „b!izko“ zam ias t  „blisko**. C zyż  z po­
w o d u  „z“ i „ s“ m am  się g n ie w a ć ?  Mój 
zbawicielu, ileż to ludzi potrafi „blisko** 
dobrze  n ap isać?  Młode kom teski nie za­
w sze ,  a  n ap raw d ę  leciwe ani jedna. A 
w ięc  cóż to szk o d z i?  R zeczyw iście ,  list 
ten jest jak  E w a  s a m a :  dobrze napisany, 
bije z niego szczerość , o tw ar tość ,  m i­
łość i nieCo fantazji, a te maleńkie b łędy  
o r to g ra f iczn e?  No, niema listu bez za­
rzutu, bo chociaż nap rzy k ład  jakiś k o re ­
sponden t za w o d o w y  u łoży  list doskona­
ły  pod w zg lędem  ortografji i b u dow y  
zdań, to list ten może być  suchy, jak s ta ­
re  w ióry , bez gładkości polotu, w ięc 
jes t  b rzydki.  I tak  sam o jest z ludźmi, 
k aż d y  m a  sw oje  b łędy  — dum ał T ytus , 
a  list biednej w y c h o w an icy  w y p ad ł  mu 
z ręki i leżał na  rozposta r te j  p rzed  b iu r­
kiem skórze  niedźwiedziej.

M łody oficer oparł się o poręcz  k rz e ­
s ła  i ręk ą  przysłonił  oczy.

—  Biedna Ewo. co będzie teraz. B y ­
łoby dla nas  obu lepiej, g d y b y  w  tym 
roku W ielkanoc by ła  w ypad ła ,  g d y ­
by nie by ło  rzeki P rze m sz y ,  ani p rze­
jażdżki łódkami, ani p rzy s tan k ó w  kolej­
ki e lek tryczne j w  M ysłow icach , bo nie 
b y libyśm y  się spotkali... A s ta ry  s t ry j?  
Poco  on tu przyjechał...  przecież nie po- 
to. by  siodło kupić! Że daw niej w Kato­
w icach lub Sosnow cu  się za trzy m y w ał,  
to inna rzecz, poniew aż zaw sze  p o w ra ­
cał z dłuższej podróży  zagranicznej, u- 
biegłego roku, w ra ca ją c  z K arłow ych 
W aró w , gdzie p rz e b y w a ł  fczas d łuższy  
z pow odu podróży, ty m  razem , jednak 
naum yślnie przyjechał...

T ak  dum ał T y tus ,  g d y  nagle wielki, 
s to jący  w  izbie zegar  uderzy ł  w  gong 
jedenaście razy , co miało ten skutek, że 
ocknął się zadum y, podniósł list z po­
dłogi, o tw ar ł  szufladę i w ło ży ł  do s k rz y ­
neczki, w  której już inne listy od Ew y. 
zw iązane cz e rw o n ą  Tasiemką się znaj­
dow ały .

P o te m  nac isną ł n a  guzik  dzw onka

elektrycznego, a gdy  w kilka sekund pó­
źniej w szed ł  do pokoju żołnierz Lipko, 
rzekł w eso ło :

—  Synu mój, te raz  będziem y się ubie­
rać.

A gdy  b y ł  już do w y jśc ia  go tow y, 
pociągnął go końcami palców  za  o d s ta ­
jące, ogrom ne ucho i dodał:

—  T e raz  Andrzeju, z m ieszkania b ę ­
dziem y wychodzić . Jad ę  do Katowic. 
G dyby  ktoś przyszed ł,  to do godziny 
trzeciej jestem w Hotelu S avoy , potem 
u inżyniera Morskiego, po godzinie szó­
stej u Nixdorfa. Żaluzje zaw czasu  w y ­
ciągnij, by, gdy pow rócę, nie by ło  tu 
gorąco  i duszno, jak w piekaraku. P rz e d ­
sionek zo s taw  oświetlony. Ale nie sy ­
pialnię, bo kom ary  w ściek ły  się w  tym  
roku. R ozum iesz?

—  W ed łu g  rozkazu, panie poruczni­
ku!

I podczas tej rozm ow y, k tó ra  zakoń­
czy ła  się przy  drzw iach  k o ry ta rzu w y ch .  
porucznik R aszy n a  w y szed ł  z m ieszka­
nia.

J a k  w y n ika ło  z listu w y s łan eg o  do 
T y tusa , biedną E w ę poże ra ła  w pros t  
tęsknota. G d y b y  przynajm niej m ogła 
tak  p ra co w ać  jak  daw niej, p rz ezw y c ię ­

żyć się, toby  jej czas  jakoś przechodził.  
Ale nie m ogła się zmusić do tego. żeby  
te raz  w  jednej godzinie robić po tysiąc  
ra zy  to sam o: wodzić żelazkiem  po bie- 
liźnie tam i sam, i dlatego też w sku tek  
jej p różn iac tw a, rozciągał się czus s to­
krotnie, a m ęka w y c zek iw a n ia  i tęskno­
ty  za  T y tu sem  tysiąckro tn ie .

I zaczę ła  up raw iać  p różn iac tw o  jako 
sztukę. K ażdy kołnierzyk, mankiet, wo- 
góle każdy  k aw a łek  bielizny, p rzezna­
czony do p rasow ania ,  b ra ła  w  rękę tak 
pomalutku. jakby  się obaw ia ła ,  czy  ja 
nap rzyk ład  kołn ierzyk  nie ugryzie, gdy 
się go dotknie —  w łaśc iw ie  zaś myślami 
zna jdow ała  się w  tea trze , gdzie by ła  Z 
T y tusem  przed dziesięciu dniami. A gdy 
nieco później „duszę** do żelazka z piecy* 
ka w y jm ow ała ,  zd aw a ła  się studjcwrw 
do jakiego stopnia m ożna uczynić pow oi' 
nym ruch ludzkiej ręki. a  zanim poteh1 
zaczę ła p ra sow ać ,  śledziła obłok pły­
nący na niebie, aż do zupełnego s tracc ' 
nia go z oczu. a gdy u s ły sza ła  za soba 
głos T eresy ,  py ta jącą  się ją. czy  z o tw ar 
temi oczym a ".ni, w z d ry g a ła  się z prze­
strachem , w reszc ie  w y n a jd y w a ła  pomy­
s łow e sposoby, ulatniania się z izby. 
m yśla ła  rozm aite  w ym ów ki,  ab y  w yi’ c j  
na chwilę, uciec od tej jednostajnej robO' 
ty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Środa

grudnia

Św. niewinnych mło 
dzianków.

Św . Cezarjusza. mę 
czenników.

Św . Rogacjana, m.

Kalendarz słowiański: Godzisław.
Jutro czwartek, 29 grudnia: św . To­

masza, arcybiskupa^ męczennika.

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,42; o godz. 15.49. 
K s i ę ż y c a o  godz. 9,06; o godz. 16,46.

Z historii śląskie'.
28 grudnia. 1443. Książę Mikołaj kar- 

niowski potwierdził w  Rybniku Małgo­
rzacie z Gaszowic, córce Stefana z Ra- 
szczyc, że odstąpiła swój majątek z pie- 
niądzmi, które miała na Kokoszycach, 
mężowi swemu Mikołajowi Szylhanowi 
z Odmętu. — 1624. Arcyksiążę, biskup 
wrocławski Karol, który musiał cier­
pieć prześladowanie i walczyć z prote­
stantami w Nysie, poszedł z polecenia 
Króla Filipa IV hiszpańskiego za wice­
króla do Portugalji; i po przybyciu do 
Madrytu, zmarł na febrę gorączkową. 
Serce jego przesłano do Nvsv w pusz­
ce.... ciało pochowano w  klasztorze Es- 
kuryal. Urodził się jako syn cesarza Fer 
dynanda II 7 sierpnia 1590 r., postulowa­
ny na biskupa 7 lipca 1608. intronizowa- 
ny 14 12. 1608; konsekrowany w roku 
1619. — 1624. Po śmierci arcybiskupa 
Karola, b rat jego cesarz Ferdvnand II 
dał księstwa raciborskie i opolskie sy­
nowi swemu Ferdynandowi Ernestowi. 
1749. Umarł Józef Franciszek Kolinet z 
Lotaryngii, proboszcz i dziekan na Sta- 
reiwsi, gdzie pracował od 25 m arca 1747 
roku. — 1876. W  zakładzie karnym w  
Raciborzu zmarł Pistulka. który był jo- 
strachem i morderca ludzi. — 1880. Młyn 
„Reżnowiec" na Nędzy, własności księ­
cia raciborskiego, spalił się. — 1898. Roz 
poczęto prace około budowy nowej ko­
palni „Kastelengo" przy Zabrzu. Właści­
cielem kopalni jest hr. Balestrem. — 
1925. Papieski organ urzędowy — Apo- 
stolicae Sedis — ogłosił nominację ks. 
prałata Augusta Hlonda na pierwszego 
biskupa śląskiego.

*

W roku: 1479. W  historji napotyka­
my między in. włościami raciborskiemi 
wieś Szym ocice. — 1479. Zakończyła się 
wojna domowa na Śląsku, układem w 
Ołomuńcu. W ładysław  król polski otrzy 
mał Czechy, ale kraje ościenne: Mora- 
wja, Śląsk z Łużycami przypadły Ma­
ciejowi Korwinowi, królowi węgierskie­
mu. Tak złączono Śląsk z Węgrami. — 
1480. Część Zabełkowa przeszła w  posia 
danie szlachcica Stefana, właściciela 
Bogumina.

Do naszyrh Ctvte’n ków!
Rok s tary  dobiega do końca, a nowy 

się zbliża. Czy będzie lepszy? Któż to 
odgadnie! Ale jedno jest pewne. Nic się 
nie poprawi bez pracy, poprawa od nas 
wszystkich zależy, od tego, czy nadal 
mniej lub więcej biernie życiu przypa­
tryw ać  się tylko będziemy, albo czy 
zrozumiemy wreszcie, źe siłą się stać 
potrafimy tylko przez wielką pracę nad 
sobą i nad braćmi naszymi!

W  tej pracy, jak rybie woda. potrze­
bna wam jest gazeta ludowa, oddana 
Wam, odważna. W województwiem Ślą­
skiem taką gazetą jest tylko „Katolik". 
Popierajcie go i nadal, nie szczędźcie 
pieniędzy na abonament, gdyż to szczery 
Wasz przyjaciel. Prosimy usilnie, popie­
rajcie „Katolika4*, jednajcie dla niego no­
wych abonentów, płaćcie regularnie 
abonam ent

Woiewódzłwo śląskie.
* Zmiany w kolejow ym  rozkładzie  jazdy.

d y rek c ja  O kręgow a Kolei P aństw ow . w  K ato­
wicach podaje: Z w ażnością od piątku dnia 30 
krudnia or. zmienia się rozkład  jazdy  pociągów  
Pasażerskich jak następu je: a) Poc. Nr. 1914 od ­
jeżd ż a jąc / dotychczas z R ybnika w  kierunku 
kat. L igoty o godz. 352 będzie kursow ał. Ry­
bnik odjazd 3,45 Rybnik Paruszow>ec odjazd 3 49 
R zędów ka przyj. 3,57 odj. 3,58 Szczygłow ice odj 
*•06 K nurov  odj. 4,13 G ierałtow ice przyj. 4,21

Z Cieszyńskiego.
Z cieszyńskiej rady gminnej.

Cieszyn. Na ostatniem posiedzeniu 
rady gminnej, odbytem pod przewodnic­
twem burmistrza dr. Michejdy, uchwa­
lono na wniosek komisji parkowej ściąć 
stare drzewa na ulicach 3 Maja i Karola 
Miarki oraz na pl. Wolności, a w  ich 
miejsce posadzić nowe. Uchwalono dalej 
zabronić wstępu do plantacyj leśnych na 
Błogockiej kępie, pouczyć o tern publicz 
ność. Ożywioną dyskusję w yw ołało 
sprawozdanie adwokata dr. Darochy o 
sprzedaży domu Skrobanek - Lazar. Dr. 
Darocha jako kurator uważa p. Skroban 
ka za umysłowo zupełnie normalnego i 
twierdzi, że kontrakt kupna jest bez za­
rzutu. Coprawda można było uzyskać 
za realność 45 000 zł., ponieważ jednak 
p. Skrobanek otrzymał dożywotnią ren­
tę w  kwocie 200 zł. miesięcznie i wol­
ne mieszkanie, nie uważa kurator p. 
Skrobanka za poszkodowanego. W  dy­
skusji zabierali głos pp. wiceburmistrz 
Halfar oraz radcowie Fiala, Halama i 
Szuścik. Uchwalono wreszcie zaczekać 
na decyzję sądu grodzkiego w tej spra­
wie. Budowniczemu Bergerowi przy­
dzielono wykonanie m urów ochronnych 
przy ul. Piaskowej za kwotę 3 238 zł. 
Odmówiono prośbie firmy Silesia o u- 
mieszczenie tablicv reklamowej na Ryn­
ku. W ojewództwo donosi, że budowa 
kolei Cieszyn — Zebrzydowice zostanie 
dokończona w  następnym roku, o ile 
sejm śląski zatwierdzi wstawioną na ten 
cel do budżetu kwotę. Tow arzystw u Ho 
dowców drobnego inwentarza zapew­
niono udzielenie premji z okazji w ysta ­
wy. Wkońcu załatwiono kilka podań o 
subwencje. Związkowi ociemniałych dla 
Śląska i Poznańskiego przyznano zapo­
mogę 50 zł., Macierzy Szkolnej w Cze­
chosłowacji 500 zł., a na polecenie wo­
jewództwa uchwalono subwencję 600 zł. 
dla gimnazjum polskiego w Bytomiu.

Wiadomość dla narciarzy.
Cieszyn. Sekcja narciarska „W atra“ 

przy oddz. P. T. T. w  Cieszynie z a w ia ­
damia, że jej lokal klubowy i sekreta- 
rjat mieści się w  „Hotelu pod Wołem" 
I-sze piętro drzwi nr. 42. Sekretariat 
czynny jest w  poniedziałki i piątki od 
godz. 5—6 i w  tym to czasie przyjmuje 
się między in. także zgłoszenia na człon 
ków. W kładka roczna razem z legity­
macją P . Z. N. uprawniającą do cało­
rocznego korzystania ze zniżki kolejo­
wej we wysokości 33,3 proc., kosztuje 
7 złotych. (c

Kradzież mieszkaniowa.
Dziedzice. Przed około 2 tygodniami 

skradziono z mieszkania Jana Motka. 4 
zegarki łącznej wartości około 500 zł. (c

Pożar.
Ligota. Dnja 23 bm. z niewyjaśnionej 

dotychczas przyczyny wybuchł pożar

w  stodole dworskiej Gustawa Gasza i 
zniszczył ją doszczętnie wraz z większą 
ilością słomy i siana, czem wyrządził 
szkodę na około 40 000 zł. W  akcji ra­
tunkowej brała udział straż pożarna z 
Czechowic, Mazancowic, Międzyrzecza. 
Ligoty i Boronowa. Dochodzenia celem 
ustalenia przyczyny pożaru w  toku. (c

Wiadomości kościelne.
Brenna. Ks. Stanisław Szeląg, wika­

ry w  Starym  Bieruniu, został przeniesio 
ny do Brennej. Ks. Jerzy  Marekwica, 
w ikary w  Brennej został przeniesiony 
do Starego Bierunia. (c

Ze Związku Śląskich Katolików.
Zebrzydowice. Zbudzony z długole­

tniego letargu oddział Związku Śląskich 
Katolików, wziął się raźno do pracy, by 
odrobić to, co w  międzyczasie zanied­
bał. Po ukonstytuowaniu się nowego za­
rządu, który daje rękojmę dalszego, po­
myślnego rozwoju z panem kier. i bur­
mistrzem Gryczem na czele, i ustaleniu 
programu pracy na przyszłość uchwa­
lono zwołać zgromadzenie obywatel­
skie, które zaszczycili swoją obecność 
pp. possłowie: Halfar i Palarczyk. Pan 
poseł Halfar omówił w  jednogodzinnym 
referacie nasze stosunki z sąsiadami, a 
pod koniec poruszył sprawę bezrobocia 
i zaznajomił obecnych w liczbie przeszło 
100 osób z programem rządu co do zła­
godzenia tegoż. Zaś p. poseł Palarczyk  
zdał szczegółowe sprawozdanie z prze­
biegu prac na terenie sejmu śląskiego ze 
szczególnem uwzględnieniem spraw  roi 
nictwa i bezrobocia. Zgromadzenie za­
kończono podziękowaniem posłom za 
przybycie z referatami i wzniesieniem 
trzykrotnego okrzyku na cześć Najjaśn. 
Rzplitej. (c

Kradzież sklepowa.
Bielsko. W  nocy na 22 bm. włam a­

no się do składu Samuela Lejdera przy 
ul. Wyspiańskiego 13 i skradziono wię­
kszą ilość wódek i likierów, kawy, cu­
kru, czekolady i środków spożywczych 
wartości około 350 zł. (c

Uslłowana kradzież kasowa.
Bielsko. W nocy na 24 bm. nieznani 

dotychczas spraw cy włamali się do biu­
ra budowniczego Franciszka Draszczyka 
(ul. Batorego 2) i rakiem usiłowali roz­
pruć kasę ogniotrwałą, jednak spłosze­
ni przez domowników zbiegli w  niewia­
domym kierunku. (c

Kradzież mieszkaniowa.
Czechowice. Dnia 21 bm. przed połu­

dniem nieznani dotychczas spraw cy 
skradli z niezamkniętego mieszkania le­
karza dr. Loewego czarny płaszcz zi­
mowy, srebrny zegarek męski, parę rę­
kawiczek skórkowych i klucze łącznej 
wartości 250 złotych. (c

i odjazd jak dotychczas 4,29, b) poc. Nr. 1915 
od jeżdżający  dotychczas z G ierałtow ic w kie­
runku R vtrrika o godz. 4,30 będzie kursow a! z 
G ierałtow ic do Knurowa jako pociąg m ieszany 
a z G ierałtow ic dalej jako pociąg osobow y. Gie­
rałtow ice odj. 427 Knurów odj. 4.44 Szczyglo 
w ice odj. 4.49. R zędów ka przyj. 4,57 odj. 4.57 
R ybnika P i. odj. 5,05 Rybnik przyj. 5.09 i odjazd 
jak dotych :zas 5,13. c) poc. Nr. 1929 'odjeżdża-1 
jący do tychczas z R ybnika w  kierunku O lzy o! 
godz. 14,10 będzie ku rsow ał Rybnik odj. 14.05 
N iedobczyce przyj. 14,10 odj. 14.11 R ym er odj 
14.15 O bszary  odj. 14,21 Radlin odj. 14,25 W o­
dzisław  przyj. 14.28 i odiazd jak dotychczas 14.38 
d) poc. 923 od jeżdżający  do tychczas z Bzia w 
kierunku W odzisław ia o godz. 13 34 będzie k u r­
sow ał B z e  odj. 13,35 Jastrzęb ie  G órne odj 13.40 
Jas trzęb ie  Zdrój przyj. 13,44 odj. 13,49 M oszcze­
nica odj. 1355 Godów  odj. 14,05 T urze  odj. 14,15 
W odzisław  przyj. 14,25. e) Poc. Nr. 1938 od jeż­
dżający  do tychczas z W odzisław ia w  kierunku 
R ybnika o godz. 14.39 będzie kursow ał W odzi­
sław  odj. 14,29 Radlin odj. 14,32 O bszary  odj. 
14,39 R ym er odj. 14,43 N iedobczyce przyj. 14.46 
odj. 14,47 Rybnik przyj. 14.52 f) Poc. Nr. 1940 
odjeżdżający do tychczas z R ybnika w  kierunku 
K a t L igoty o godz. 15,26 będzie kursow ał Ry 
bnik odj. 14 56 Rybnik P a r. odj. 15.00 R zędów ka 
przy j. 15,08 Szczygłow ice odj. 15,17 Knurów 
odj. 15,24 G ierałtow ice przyj. 15,32 odj. 15 34 
P rzyszow ice  odj. 15.37 M akoszow y przyj. 15.46 
odp. 15.51 Bielszowice odj. 15.57 Nowa W ieś odj. 
16,03 K cchłow ice przyj. 16.08 odj. 16.10 Kat. Li­
gota przyj. 16,19. g) Poc. 951 odjeżdżający do­
tychczas z G ierałtow ic w kierunku O rzesza o 
15,13 bedzie kursow ał o 15,35 Chudów odj. 15 44 
O rnontow ice odj. 15.53 O rzesze przyj. 16.00, h) 
Poc. Nr. 1943 odjeżdżający dotychczas z R ybni­
ka w  kierunku W odzisław ia o 22,58 będzie kur­

sow ał o godz. 23,00 N iedobczyce przyj. 23,05 
odj. 23 06 R ym er odj. 23.11, O bszary  odj 23,16. 
Radlin ->di. 23,20, W odzisłcw  p rzy jazd  23.23. i) 
Poc. Nr. 744 odjeżdżający do tychczas z Pszczy 
ny w kierunku T ych  w dni nauki szkolnej o godz. 
13,35 będzie zm ieniony na pociąg m ieszany 
P szczyna odj. jak dotychczas tj. o godz. 13.35 
P iasek odj. 13,47 Kobiór odj 14.02 ' T ychy  przyj 
14,21, j) Znosi się bieg pociągu szkolnego 1745 z 
P szczyny  do Dziedzic (P szczyna odj. 13.37 Dzie 
dzice przyj 13,50). P ow ró t dzieci szkolnych z 
P szczyny  do Dziedzic nastąpi poc. Nr. 1719, w 
k tórym  zarezerw uje  się dla m łodzieży szko.tiej 
osobne wagony szkolne. P szczyna odj. 14,22 
Dziedzice p rzyj 14.35. k) Znosi się bieg pociągu 
Nr. 1936 r.a odcinku Rybnik — G ierałtow ice 
(Rybnik cdi. 14,30 G ierałtow ice przy j. 15,10).

Z Katowickiego
Zamiast życzeń.- 

Katowice. Zamiast życzeń świątecz­
nych i noworocznych złożyli do sekre­
tariatu katowickiego kręgu „Caritas*4: 
gen. dyrektor inż. p. Je rzy  Wojnar 50 zł. 
P. Ścierski 20 zł., p. dr. Henryk Jarczyk 
50 zł. Na rzecz biednych złożyli p. An­
toni Szpiegelman, właściciel firmy 
„Sport" 50 zł., p. kierownik działu P. K. 
O. Jan Gacek 25 zł., p. Nendza 20 zł., 
Pow. tow. Elektryczne A. E. G. 20 zł. 
W szystkim szlachetnym ofiarodawcom 
składa katowicki okręg „Caritas" w i- 
mieniu naszych biednych jak najserdecz 
niejsze „Bóg zapłać". Prosim y nadal o 
pamięć dla naszvch biednych i polecamy 
nasze konto P . K. O. 300 115.

f  ś

a szczegó'nie u dzieci jest obecnie ogólnem 
zjawiskiem. Można łatwo temu zapobiec, 
jeżeli zawczasu daje się dzieciom Emulsję 
tranowa Scott & Bowne. Ta Emulsja trano­
wa bowiem dzięki zawartości witamin A i 
D wzmacnia organizm i czyni go odpornym 
przeciwko przeziębieniu. Wystrzegajcie się 
jednak naśladownictw i żądajcie Emulsji 
tranowej tylko wyrobu firmy Scott & Bow­
ne. Oryginalna flaszka zł 3.— Wielka pod­
wójna flaszka zł 4.50. z

Świetlice szkolne dla dzieci na okres 
zimowych wakacyj.

W  wykonaniu rozporządzenia Mini­
sterstw a W yznań Religijnych i O świe­
cenia Publicznego w sprawie opiekowa­
nia się dziatwą i młodzieżą szkolną w 
czasie feryj zimowych, Miejski Urząd 
Opieki Społecznej w Katowicach wspól­
nie z Pow iatow ym  Urzędem Szkolnym 
uruchamia na czas feryj zimowych t. j. 
od 29 grudnia 1932 do 14 stycznia 1933 r. 
włącznie, św ietlice szkolne dla dzieci 
szkół powszechnych, które mieścić się 
będą w następujących budynkach szkol­
nych:

a) dla dzieci z centrum Katowic w
szkole im. Henryka Sienkiewicza przy 
ul. Stawowej, dla szkoły specjalnej zaś 
w budynku tejże szkoły przy ulicy Ra­
ciborskiej. b) dla dzieci z  Bogucic w da­
wnej szkole im. Stalmacha, c) dla dzieci 
z Zawodzia w szkole im. Sobieskiego, 
d) dla dzieci z Załęża w  szkole im. Mo­
drzewskiego. e) dla dzieci z Dębu w 
szkole im. Karola Miarki, f) dla dzieci 
z Zał. Hałdy w szkole im. ks. D&mrota, 
g) dla dzieci z Ligoty w szkole im. Sta­
szica, h) dla dzieci z Brynowa I Kat. Hał­
dy w szkole im. ks. Poniatowskiego. 
Dzieci w świetlicach zajęte będą grami, 
zabawami Itp. W  czasie pobytu w  świe­
tlicy otrzymają dzieci, które bywają do­
żywiane w szkołach, posiłek w postaci

litra mleka i 1 bułki, św ietlice  będą 
czynne od godz. 9 do 12.

Aby usunąć młodzież szkolną z ulicy, 
gdzie narażona jest na niebezpieczeń­
stwo połączone z wzmożonym ruchem 
ulicznym, apeluje się do rodziców, by 
pilnie wysyłali swe dzieci do świet­
licy. (k)

Dobra rada — nie ruszać policjanta.
Katowice. Dnia 26 bm. wieczorem o- 

koło godz. 20,30 za zaczepianie pasaże­
rów przytrzym ano w hali dworca kole­
jowego 4-ej klasy 42-letniego robotnika 
Wilhelma Bartscha z Janowa. Bartsch, 
wezwany przez funkcj. policji do udania 
się do komisarjatu, rzucił się na niego 
znieważając go słownie i w y rw a ł  mu z 
pochwy bagnet, usiłując go uderzyć, je­
dnak w czasie szamotania, bagnet mu 
odebrano. Bartsch następnie kopnął 
funkcjonariusza policji w  podbrzusze tak 
silnie, że tenże upadł na ziemię, tracąc 
przytomność. Bartscha doprowadzono 
do komisarjatu i wkrótce stanie przed 
sądem.

Kradzież mieszkaniowa.
Katowice. W  nocy na 24 bm. niezna­

ni spraw cy weszli do mieszkania Gą- 
siorka W iktora (ul. Sienkiewicza 3) i 
skradli ubranie męskie, 2 pary  spodni, 
srebrny zegarek męski, 2 pary trzewi­
ków, kilka sztuk bielizny męskiej, w a­
lizkę. skarbonkę Miejskiej Kasy Oszczę­
dności w  Katowicach, zawierającą oko­
ło 40 zł., oraz świecę do motocykla łącz 
nej wartości około 500 zł.

Włamanie kasowe.
Katowice. W  nocy na 23 bm. niezna­

ni dotychczas spraw cy włamali się do 
biura firmy Korn przy ul. Krasińskiego 
i odsunęli od ściany kasę pancerną, któ­
rą następnie przy pomocy raka  rozpruli 
i skradli 400 zł. w  bilonie. 70 kcron cze­
skich w  banknotach, książeczkę oszczęd 
nościową na 319 zł. P. K. O. Katowice 
na nazwisko Herme Karola, polisę ubez­
pieczeniową na życie, wystawioną rów­
nież przez P. K. O. w  Katowicach na na­
zwisko Herma. 2 dolarówki nr. 810844 ł 
810845, książeczkę czekową Śląskiego 
7a>kładu Kredytowego, różne kwity, 
znaczki stemplowe za 50 zł., legityma­
cję turystyczną  i los loterji państwowej 
nr. 202350. Ponadto spraw cy kluczami 
znalezionemi w kasie poodmykali biur­
ka kasjera i skradli łańcuszek złoty war



toScl 25 zł. Ogólna w a r to S t  s l r a  Jz lónych  
'.rzeczy w ynosi 700 zł.

Kradzież strychow a.
Katow ice. W  dniu 14 bm. p rz y t r z y ­

m ano za  różne k radz ieże  s t ry ch o w e  do­
konane w  K atow icach  i okolicy P a w ia  

fP u rszkego  z Katowic, k tó rem u  u d o w o ­
dniono 52 k radzieże  z w łam an iem  na 
s trych ,  dokonane w  czasie  od końca paź 
dziernika. W  zw iązku  z tern u jawniono 
rów nież  i odb io rców  skradz ionych  przez  

;P urszkego  rzeczy ,  a  to F le ischera  Al­
fonsa z Katowic, Zientka R y sz a rd a  z 
Załęża, Deję Zdzis ław a, P ie t rzy c zk ę  Ja -  
kóba  i Jak u b o w icza  Zenika.

W ypadek sam ochodow y.
K atow ice. W  dniu wigilijnym dosta ł  

się u  w y lo tu  ul. W aw elsk ie j  sam ochód 
w sk u tek  n iep raw id łow ego  p row adzen ia  
m iędzy  d w a  t ram w a je  i zos ta ł  silnie u- 
.szkodzony. Ja d ą c y  w  sam ochodzie mie­
s zk a ń cy  L w o w a  o raz  k ierow ca sam o­
chodu odnieśli lżejsze rany .  W  szpitalu 
udzielono im p ierw szej pom ocy i od s ta ­
wiono do  domu.

W łamanie.
Katow ice. W  noc wigilijną na  25 bm. 

w łam ali  się zaw odow i kas iarze  do biu­
ra  f irm y Fulda, sk ładu  opon sam ochodo- 
do w y ch  p rzy  ul. M ielęckiego 10 , w  Ka­
tow icach . W ła m y w a c z e  rozpróli facho­
w o  kasę  o g n io trw ała  i z k ase tk i  z a b ra ­
li około 100 zł. w  bilonie, poczem  zbiegli.

\  Konfiskata broni.
K atow ice - B rynów . W  dzień w ig i­

lijny p rzep ro w ad z iła  policja rew izję  w  
m ieszkaniu  robo tn ika  P a w ła  Halina w  
B ry n o w ie  p rz y  ul. Kempow ej 25. Skon­
fiskow ano tam  d w a  k arab in y  w o jskow e
i w ięk szą  ilość nabojów , k tó re  by ły  
p rz ech o w y w an e  n a  s trychu .  K arabiny  
p rzech o w y w an o  z cz a só w  pow stań  ślą­
skich. Z ab ra ła  je źan d a rm er ja  w ojsko­
w a.

Zgon zasłużonego działacza.
Dąb. W  wigilję Bożego N arodzenia 

rozstał się z ty m  św ia tem  bardzo  zasłu ­
żo n y  działacz na ro d o w y , b y ły  droge- 
rz y s ta  śp. Leon G ryglew icz. Niebosz­
cz y k  szczególnie jest zn an y  w szys tk im  
raciborzanom . D ługie la ta  by ł  w łaśc i­

c ie le m  drogery j  w  sam y m  R aciborzu  i 
na  sąsiednim  B osacu . P o z a  p racą  n a ro ­
d o w ą  zna laz ł  jeszcze czas na  p racę  na­
r o d o w ą  w  to w arzy s tw am i,  w  okresie  
/p rzed w y b o rczy m , p leb iscy to w y m  i po­
w s tań c zy m . S ta w a ł  na  p laców kach  naj­
bardziej zagrożonych ,  w a lc zy ł  o tw arc ie

ii bronił w szędz ie  s p ra w y  polskiej z a ­
wzięcie , bez w y tchn ien ia  a zaw sze  bez­
in teresow nie , n igdy  się nie w y su w a ją c  
dla blichtru zew n ę trzn eg o  i p o ch w ały  
ze s t ro n y  innych. P o  trzec iem  p o w s ta ­
niu był zm uszony  uchodzić z R aciborza  
i po d łuższej tu łaczce  osiadł w reszc ie  
w  Dębie. W  ty m  też  czasie u tracił  c a ły  
sw ó j  m ajątek , nie u trac ił  jednak w ia ry  
w  P o lskę  i jej lepszą  przysz łość .  O s ta t­
nie la ta  życ ia  Jego  zas łane  b y ły  g łoga­
mi i cierniami. Mimo różnych  trudności 
i p rzeszkód  nadal p rz y k ła d a ł  rąk  do pra 
c y  narodow ej.  W y t r w a ł  w  p racy  n a ro ­
d o w e j  do osta tn iego  tchnienia, padł jak  
żo łn ierz  na posterunku. Niech odpoczy­
w a  w  pokoju w iecznym . P a n  Bóg niech 
pocieszy  w  ciężkim sm utku  pogrążoną 
rodzinę . —  P o g rze b  odby ł się w czoraj  
(w e w to rek )  po południu na cm enta rzu  
paraf ja lnym  w  Dębie z udziałem  licz­
n ych  przy jació ł i zna jom ych  Z m arłego  
o raz  licznych s to w a rz y sz e ń  z s z tan d a­
ram i. (k

Kradzież sieci.
Jan ó w . W  nocy  na 24 bm. nieznani 

do tychczas  sp ra w c y  skradli z niezam- 
kniętej szopy Jan o w i Jasińsk iem u sieć 
do łow ienia ryb , w a r to śc i  300 zł. (k

Nagła śm ierć.
Now a W ieś. Dnia 22  bm. em eryt, inż. 

h u ty  cynkow ej,  54-letni Józef K ow al­
c z y k  w  czasie jazdy  tram w ajem , na 
p rzes trzen i pom iędzy M łynem  Szom bier 
skim  a Godulą, zm arł  nagle na  udar  s e r ­
ca. Zwłoki jego odstaw iono do szpitala 
hu tn iczego  Joanny  w  Goduli. (k

2 KróJ. Huty
W ojsko niebaw em  opróżni szk o ły  

1 rzeźnię.
Król. Huta. N ow e koszary w ojsko­

w e  na Nomiarkach zostaną w  najbliż-

Eiierafim i rinlj m o l a *  zasiana s-go s ta lą .
Dyrekcja Poczt I Telegrafów w  Katowicach I lątkowo termin w ypłaty rent ! em erytur uskute- 

donosi: W  związku z zarządzeniem Mini-1 cznianej przez urzędy i agencje pocztowe, z dnia 
sterstw a P oczt i Telegrafów przesuwa się w y -l2  stycznia na dzień 3 stycznia 1933.

Pół miljona zł. w okresie 23 tysodni
wydano na bezrobotnych Wielkich Katowic.

Stolica polskiego Ś ląska  ze swemi 
przeszło  125 tysiącami m ieszkańców z 
pośród innych miast Polski proporcjo­
nalnie największe ponosi ciężary w  dzie­
dzinie opieki społecznej na rzecz bezro­
botnych i biednej ludności. W  budżecie 
na rok  1932/33 w yda tk i na ten dział zo­
s ta ły  prelim inowane w  wysokości 
1.654.498 zł., co w  porównaniu z ca łym  
budżetem  w sumie 11.6 miljonów stanowi 
15.5 %. Na tern jednak nie kończy się 
pomoc m iasta dla pozbaw ionych za rob­
ków  sw y ch  obywateli,  gdyż do sum prze 
w idzianych budżetem  dochodzą jeszcze 
w yda tk i Miejskiego Komitetu do sp raw  
bezrobocia, k tóre  za rok 1932 w yniosą 
przypuszczalnie  ponad mlljon zł. Biorąc 
pod uw agę w ysokość  św iadczeń Komi­
tetu z ub. lata i jesieni, a więc okresu w 
tych sp raw ach  najłagodniejszego i które 
pomimo to w ynosiły  około 22.000  zł. ty ­
godniowo, p rzew idyw an ie  w y d a tk u  w

| tej w ysokości jest dostatecznie uzasad- 
Inione.

Uwzględniając niezmiernie trudne 
warunki p racy  Komitetu Miejskiego, o- 
p ierającego swoją dzia ła lność , jak wia­
domo, przedewszystkiem  na ofiarności 
i dobrej woli obyw ateli, podkreślić t rze ­
ba, że wyniki p racy całego Komitetu z 
prezydentem  dr. Kocurem na czele, któ­
re p rzysporzy ły  na rzecz funduszu dla 
bezrobotnych i biednych w roku bieżą­
cym  blisko pół miljona z., —  zasługują na 
pełne uznanie ze strony m iejscowego  
społeczeństw a.

Poniżej zam ieszczam y w ykres ,  oraz 
zestawienia rachunkow e za okres osta t­
nich siedem miesięcy pozwolą zoriento­
w ać  się w  natężeniu bezrobocia na tere­
nie miasta Katowic, oraz w rozmiarach 
niesionej bezrobotnym i ich rodzinom 
pom ocy.

Objaśnienie w ykresu o stanie bezrobocia w  Katowicach.
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Ogólna Ilość bezrobotnych. • * * * * Ilość czerpiących zasiłki z pomocy 
doraźnej.. . . . .  Częściowo bezrobotni.

............... Otrzymujący zasiłki z  Funduszu Bez­
robocia.

W p ływ y ogólne Komitetu Miejskiego [pana nie mogą oczyw iście dorównać 
w okresie od 1 czerw ca do końca listo-1 w ysokości zebranych w okresie od sty ­

cznia do maja br.. lecz mimo to są jeszcze  
dość pokaźne i przedstawiają się w na­
stępujących kw otach :
Kom. Wojew. przekazał w gotówce 52.501,10 z \
Kom. Wojew. przekazał w naturze 66.250,40 „
Wpływy własne ze źródeł spoi.

w gotówce f39.238.57 .
Ofiary otrzymane w naturze 1.872,10 *
Towary przekaz, z konfiskat cel­

nych wartości 2.765,—
Wpływy gotówkowe za znaczki,

żetony i nalepki 55.75 „

262.682,92 *
Równowartość zapasów Komitetu 

w naturaljach z okresu przed 
1 czerwca 143.863,94 „

Zapasy gotówkowe 241.763.72 ,

Równowart. dostarczonych przez
Komitet Wojew. ziemniaków 
w ilości 1.500 ton

648.310,58

46 200,—

694.510,58

W  tym  sam ym  czasokresie  w yda ł 
Komitet Miejski na pomoc bezrobo tnym :
W naturaljach, t. i. ziemniaki, cu­

kier. węgiel, mąka, mieszanka 
cukrowo-kawowa, odzież i inne 
artykuły pierwszej potrzeby 249.048,13 „

Na zapomogi pieniężne oraz sub­
wencje na utrzymanie świetlic 180.374.62 „

Na utrzymanie kuchni 49.978,40 „
Na przewóz ziemniaków, opako- 

wawanie artykułów żywnościo­
wych, wynagrodzenie pracow­
ników zatrudnionych przy roz­
dzielaniu żywności 15759.35 .

495,160,51 „  
Na koncie Komitetu w bankach 

oraz w kasie znajdowało się
w dniu 1. XII. 66.649.93 *

Zapasy artykułów żywnościowych
przedstawiały wartość 133.226,54 ,,

Saldo w dniu 1. XII. 694.510.58 zł

Z pow yższego  zestaw ienia  wynika, 
źe Miejski Komitet do sp raw  bezrobocia 
wydaje tygodniowo około 22.000 zŁ 
Przyjm ując  ogólne w yda tk i na pomoc 
bezrobotnym  za cały  rok  1932 w w y so ­
kości conajmniej 1.000.000  zł. oraz preli­
minowane sumy w budżecie opieki spo­
łecznej na rok 1932 w wysokości około 
1.600.000 o trzym am y, po potrąceniu sura 
przekazanych  przez W ojewódzki Komi­
tet do sp raw  bezrobocia w kwocie 630 
tys. zł. sumę bardzo zbliżoną do 2 mi­
lionów złotych, które sam orząąd  m iasta 
Katowic i miejscowe społeczeństw o w  
obecnych ciężkich czasach łożą na po­
moc bezrobotnym  i opiekę społezną. To 
daje nam obraz, w jak olbrzymich roz­
miarach przedstaw iąją  się św iadczenia 
obywateli m iasta na łagodzenie sku tków  
kryzysu  gospodarczego w roku bieżą­
cym. O by rok p rzysz ły  przyniósł nam 
choćby odrobinę lepsze w arunki bytu.

Ka w io n ę  rozpoczną się wielkie roboty publicznej
celem zatrudnienia bezrobotnych.

K atow ice, 28 grudnia.
W ład z e  •wojewódzkie i pow iatow e, 

chcąc  p rzy jść  z pom ocą bezrobotn., za­
mierzają  na  wielką skalę rozpocząć ro­
boty  d rogow e w e  w szystk ich  pow iatach 
W o jew ó d z tw a  Śląskiego. R oboty  ro z­
poczęte  będą w  końcu lutego 1933 roku 
i znajdzie p rzy  nich zatrudnienie  w ięk ­
sza ilość bezrobotnych . Robociznę opła­
cać będzie Fundusz Bezrobocia, zaś ma- 
te rja ły  rzeczow e, jak piasek, kamień
i t. d. d o s ta rczą  w ładze w ojew ódzkie  i
pow iatow e.

P o nad to  projektuje się zo rgan izow a­
nie dalszych  ochotniczych drużyn  p ra ­

cy, D o tychczasow a próba u tw orzen ia  
takich ochotniczych drużyn  p racy  dała 
pomyślne rezu lta ty .  U tw orzona  pod 
Rybnikiem  w  P a ru szo w cu  ochotnicza 
d rużyna  pracy , złożona z 113 ^sćb. dała 
rezultaty  bardzo  pomyślne. Koszt u trzy ­
mania robotnika, t. j. jego ca łkow ite  w y ­
żyw ienie w raz  z płacą, w ynoszą  dzien­
nie zł 2.50. D rużyny  te złożone z mło­
dych bezrobotnych , w wieku od 20  do 
24 lat, będą organ izow ane na terenie c a ­
łego w ojew ództw a.

Oba, pow yżej podane projekty, w 
znacznej mierze p rzyczyn ią  się do z ła­
godzenia bezrobocia na terenie Śląska.

szym  czasie  w ykończone  i oddane do
użytku wojska. P rze p ro w ad z k a  wojska 
do now ych koszar ma nastąpić w naj­
b liższych dniach. W  ten sposób zajmo­
w ane przez p rzeciąg  10 lat dw ie  szkoły 
pow szechne zostaną  opróżnione i od­
dane nanow o sw em u p ierw otn. celowi. 
Rów nocześnie  opróżnione zostaną  staj­
nie w  rzeźni miejskiej, k tóre do tychczas  
s łuży ły  jako schronienie koniom woj­
skow ym . Konie umieszczone zostaną w 
obszernej i nowocześnie  urządzonej staj 
ni koszarow ej.

W alka z  przem ytem .
Król. Huta. W czasie rewizji dom o­

wej, p rzep row adzonej  w  m ieszkaniu An­
toniego G ranicznego (ul. C m en ta rn a  15) 
zajęto aparat fotograficzny, różnego ro­

dzaju zabaw ki dla dzieci i ow oce w  pu­
szkach. p rzem ycone z Niemiec. —  Dnia 
23 bm. na  ul. Floriańskiej dw aj p rz em y t­
nicy ścigani przez funkcj. poi. porzucili 
pakunek zaw iera jący  63 sztuk pom a­
rańcz p rzem yconych  rów nież z Nie­
miec.

Szm aty zam iast bielizny.
Król. Huta. Właściciel sklepu p rzy  ul. 

3 Maja M ajer Hirsz zam ów ił w Będzi­
nie za  460 zł. ciepłą bieliznę. Po  kilku 
dniach nadeszła  paczka, za którą ty tu ­
łem za liczk1 M ajer zapłacił 105 zł. Po  
otw orzeniu  paczki stw ierdził ,  źe by ły  w  
niej szm aty  zam ias t  bielizny. O czy w i­
ście udał się z tern na policję, k tó ra  bę­
dzie m iała kłopot z ujęciem sprytnego  
dostaw cy szm at.

Z Pszczyńskiego
Nowi urzędnicy stanu cyw ilnego.
W oszćzyce. W ojew oda śląski «am ia- 

now ał F ranc iszka  Kwapulińskiego urzę­
dnikiem s tanu  cyw ilnego, na  okręg  
W oszczyce, jego zas tępcą  zaś  B e rn a r ­
da B ańczyka ,  p rzy  rów noczesnem  od­
wołaniu do tychczasow ego  zas tępcy  u- 
rzędnika s tanu  cyw ilnego  T eo d o ra  L eś­
nika. (p

Z Rybnickiego
Baczność C zyteln icy pow. rybnickiego!

Rybnik. P rzy p o m in am y , że w  so ­
botę, dnia 31 grudnia br. biuro porad pra 
w nych w  Rybniku będzie nieczynne.
P ro s im y  za tem  nie przychodzić  do biu­
ra i nie m arn o w ać  czasu i pieniędzy, 
gdyż sek re ta rz  nasz me przvjedzie do 
Rybnika. N astępny dzień porad p ra w ­
nych w  Rybniku p rzy p ad a  dopiero na 
sobotę, dnia 7. s tyczn ia  1933 roku.

Z Lubłin eckieso
W ykolejenie pociągu.

Herby Nowe. D m a ^ S  bm. o godz-
5,42 na tutejszej stacji kolejowej d y ż u r­
ny ruchu Jan  P a r ty k a  przez zamknięci* 
jezdni a zw ro tn iczy  Józef Długisz prze* 
przedw czesne  n as taw ie r^ t  zw rotn icy  
spow odow ali wykolejenie  się 5-ciu w a '  
gonów pociągu to w aro w eg o  nr. 9586 , 
za ładow anego  węglem. Ofiar w  ludziac" 
nie było. W sku tek  w ykolejenia wago* 
nów tor ko lejowy na p rzestrzen i 60 mtr- 
został znacznie uszkodzony, szkoda vvy' 
nosi około 1500 zł.



Sprawozdanie ze zgrom adzenia poselskiego.

Kończyce Małe na Śląsku Cieszyń­
skim. W  niedzielę, dnia 27 listopada br. 
odbyło się z ramienia Związku Śląskich 
Katolików zgromadzenie publiczne. Du­
ża sala p. Malirzowej była wypełniona 
po brzegi. Zjawiło się na to zgromadze­
nie przeszło 200 słuchaczy. Zgromadze­
nie to zagai} p. W incenty Brachaczek, 
witając licznie zebranych i pp. posłów 
Haifara i Palarczyka. Na przewodniczą­
cego wybrano p. Jana Losego. stolarza. 
P. Lose podniósł smutne położenie 
państw na całym świecie, zaznaczając, 
iż posłowie nie mogą dziś nic pociesza­
jącego w swych referatach wyborcom 
powiedzieć. Prosi o zachowanie spo­
koju i zachęca po wygłoszeniu referatów 
do dyskusji, poczem udziela głosu p. Hal- 
farowi. Poseł p. Halfar omówił w swem 
D/b-godzinnem przemówieniu nasam- 
przód potrzebę istnienia Zw. Śl. Kat., 
k tóry  to związek istnieje około 50 lat, 
założony przez ś. p. ks. Świeżego, a do­
znający rozwoju przez gorliwą pracę w 
tymże ze strony księży a to ś. p. Dudka 
i Londzina. albowiem lud katolicki musi 
się organizować, tak ja kto stronnictwa 
wrogie P. P. S. i komuniści czynią, by 
nie być kiedyś zaskoczonym. Jako po 
seł z tego stronnictwa należy do bloku 
prorządowego. Następnie przedstawił 
nam pan poseł dziś panujące stosunki w 
Polsce, które jako państwo młode nie 
stoi gorzej od innych jak Ameryka. 
Niemcy. Anglja. Czechosłowacja i inne 
P raw ie  we wszystkich, a nawet i w  tej 
bogatej Ameryce, kraju mlekiem i mio­
dem płynącym, zamykają budżety defi­
cytem. Bezrobocie pożera ogromne su­
my. Państw o nasze, przez wojska w 
czasie wojny światowej i bolszewickiej 
zniszczone, zostało po większej części 
odbudowane i wykazało wyniki swej 
pracy na wystawie w Poznaniu i Lwo­
wie. Państw o nasze szczycić się może 
budową 'Gdyni, a w Gdańsku stara się 
swe prawa utrzymać i bronić przed 
chciwymi Germanami, którzy patrzą 
złośliwie na nas a chcieliby to, co się 
nam święcie należy gwałtem odebrać. 
Polska usposobiona pokojowo, nie chce 
wojny, ale stara się zgodnie ze sąsiada­
mi utrzymać stosunki. Z Rosją zawarła 
pakt nieagresji, przez co odprężenie do 
pewnego stopnia nastąpiło. Z Czechami 
polepszyły się znacznie stosunki, a szcze 
gólnie od czasu wypadku naszych boha­
terów lotniczych ś. p. Żwirki i Wigury, 
a z Francją panują jaknajlepsze stosunki 
przyjaźni, jak też i z Ameryką. W  Ame­
ryce mamy dług, a to nietylko my, ale 
prawie że wszystkie państwa europej­
skie. Długi te trzeba płacić, a pienię­
dzy nie ma. Państw a żądają odroczenia 
rat. Ameryka nie chce się zgodzić. W y ­
datki na wojsko są wielkie. Polska jest 
przeważnie państwem rolniczem. P ań ­
stwo nie posiada wszystkiego czego po­
t rz e b u j .  Rude musi sprowadzać z za­
granicy. Wysokie ceny podtrzymują 
kartele. Niektóre kartele są potrzebne, 
a niektóre niepotrzebne. Rząd stara się 
ceny artykułów monopolowych obni­
żyć. Wielka obniżka jest niemożliwa,1 
gdyż naraża państwo na wielkie straty. 
Obniżono ceny cukru i spirytusu. Defi­
cyt budżetu wynosi 360 milj.

burzliwemi oklaskami. Po nim zabrał 
głos p. Gaj, dyspozytor kolejowy z 
Dziedzic . Mówca starał się udowodnić 
zbyteczność wszystkich karteli i zgubę, 
jaką nam te kartele przynoszą. W  pod­
niosłych słowach wskazuje na wysokie 
wynagrodzenie dyrektorów kopalnia­
nych, którzy dziesiątki tysięcy miesięcz­
nej pensji pobierają a biedny robotnik nie 
ma co jeść. Potrzeba  obniżyć pensje 
dyrektorom, obniżyć ceny węgla, cukru, 
spirytusu, nafty i wielu innych rzeczy o 
10 do 30 procent, wtedy nie będzie bez­
robocia i każdy robotnik znajdzie pracę. 
Co do zwalczania ustaw y małżeńskiej, 
jaka ma 'Wejść w życie, zgadza się z w y ­
wodami p. posła Haifara i w zyw a go do 
walki przeciwko tejże. Jego wywody 
przyjęto również burzliwemi oklaskami.

Następnie zabrał głos p. poseł Palar- 
czyk. Przedstawił on pracę w  sejmie 
śląskim, przyczem wskazał na szkodli­
wą działalność posłów z opozycji. Że na 
Śląsku panuje wzorowy porządek, a Wo­
jewództwo się podnosi, mamy do za­
wdzięczenia p. wojewodzie Grażyńskie­
mu. Poseł Palarczyk omawia szczegó­
łowe projekty sejmu śląskiego jako re ­
gulacje rzek, naprawę dróg, sprawę mel­
ioracji, przyjście z pomocą rolnikowi, 
budowę nowych mieszkań, opieka spo­
łeczna, zakupienie gruntu na działki, 
czyli ogródki, spraw a bezrobotnych w 
województwie i wiele innych rzeczy. I 
iego w yw ody zostały oklaskami w yna­
grodzone.

Po  referatach tych nastąpiła dysku­
sja, w której zabierali głos: p. Jan

Kudtschke f p. kler. szkoły Malirz. Prze-1 
bieg zgromadzenia był w zorowy i nie­
słychanie piękny. Nie słyszano żadnego 
ujemnego słowa. Na końcu uchwalona 
jednogłośnie następujące rezolucje:

Zebrani na zgromadzeniu Zw. Śl. Kat. 
w Małych Kończycach domagają się: 
1) zniesienia karteli. 2) potanienia a rty ­
kułów przemysłowych i dostosowania 
do cen produktów rolniczych, 3) dostar­
czenia pracy dla bezrobotnych, 4) prote­
stują przeciw projektowi us taw y  mał­
żeńskiej, nieopartej na zasadach w iary  
katolickiej, 5) domagają się potanienia 
kolei żelaznych i monopoli państw o­
wych. Żąda się zwrotu ziem polskich^ 
reszty G. Śl. i Pomorza nieprawnie za­
branych Polsce przez Niemców. Żąda 
się pozwolenia na dwurazowe odbyw a­
nie targów na bydło w miesiącu w  gmi­
nie tut. Żądają wykończenia kolei Ze­
brzydowice — Cieszyn i oddanie tejże 
do publicznego użytku w  najkrótszym/ 
czasie.

1 Śląska Opolskiego.
5 600 000 bezrobotnych w  Niemczech.

W edług urzędowej statystyki, liczba 
bezrobotnych w  Niemczech wynosiła w 
dniu 15 grudnia 5 600 000 osób. Dowo 
dzi to. że od 30 bstopada rb. przybyło 
250 000 bezrobotnych.

30 604 bezrobotnych na Śląsku Opolskim
W  pierwszej połowie grudnia rb. na­

stąpił dalszy wzrost bezrobocia. W dniu 
15 grudnia naliczono 30 604 bezrobot­
nych. rekrutujących się z wszystkich ga 
łęzi pracy i zawodów Twierdzenie nie­
których gazet niemieckich, że bezrobo­
cie maleje, jest prostym wymysłem, w 
który teraz nikt już nie wierzy.

Z Zabrskiego.
Rektor jednej szkoły powszechnej w 

Zabrzu, Mokros, udając się do szkoły, 
padł na ganku i w chwilę później skonał. 
Lekarz stwierdzi! udar serca.

Z Gliwickiego.
W  ostatnich latach rozszerzyło się 

miasto Gliwice w kierunku lotniska (na 
południe), gdzie powstała nowa dzielni­
ca. Bv zadość uczynić mieszkańcom w 
kierunku opieki duszpasterskiej, powstał 
przy lotnisku tymczasowy kościółek z 
przebudowanego magazynu wojskowe­
go. W  czw artek  przedświąteczny ks. 
prałat Jagło, proboszcz parafji śś. Pio­
tra i P aw ła  dokonał poświęcenia tegoż 
kościółka, wznoszącego się pod w ezw a­
niem św. Michała.

*
P ry w a tn y  detektyw  Teodor Blumen 

berg, który niemniej jak 18 razy był już

karany, otworzył w  Gliwicach instytut 
pośrednictwa interesów pieniężnych, w 
którym żaden klient nie otrzymał pie­
niędzy, natomiast musiał wpłacać za­
liczkę w wysokości od 3 do 15 marek. 
Pieniądze te brał Blumenberc dla siebie 
i dla swoich wspólników, do których 
należą tak wybitne osbistości, jak se­
kretarz sądo\y.v Karol Krupka, były 
wachmistrz policji W alenty Pisarek, ku­
piec Stephani, żona oskarżonego Krup­
ki i inni. Interes szedł dobrze do czasu 
osadzenia wszystkich wymienionych za 
kratkami. W  miesiącu listopadzie rozpo­
częła się przeciwko nim rozpraw a sądo­
wa, która t rw ała  prawie cztery  tygo­
dnie i zakończyła się w czwartek  przed­
świąteczny. Sąd skazał: sekretarza
Krupkę za oszustwa w 6 wypadkach, 
usiłowane i dokonane sprzeniewierze­
nia na 10 miesięcy więzienia: wachmi­
strza P isarka za dokonane oszustwa w 
22 wypadkach i sfałszowanie dokumen­
tów na 2 lata więzienia: kupca Stepha- 
niego za oszustwa w dwu wypadkach 
na 4 miesiące więzienia: prywatnego de­
tektywa Blumenberga za dokonane o- 
szustwa w 11 wypadkach, sprzeniewie­
rzenia, sfałszowanie dokumentów i w y ­
muszanie na 4 lata domu karnego za 
sprzeniewierzenie, 1300 mk. kary  pie­
niężnej i utratę praw honorowych na 
przeciąg 5 lat a wreszcie żonę sekreta­
rza Krupki na 120 m arek kary  za sprze­
niewierzenie.

Z Raciborskiego.
W  stodole rolnika Juljusza Krupy 

przy ul. Marjackiej na Starejwsl powstał 
ogień, który zagrażał sąsiednim zabudo-

Wielki skandal w zwlaiku z afera 
szmegowska w Cieritacłi.

W  tych dniach, jak już donosiliśmy, 
została w ykryta  wielka afera szpiegow­
ska w Czechach, działająca od kilku lat 
na terenie fabryki wojskowej amunicji 
Skody w Pilznie. Do tej pory przyare-
sztowano 11 osób. którym pono udowod-

 ....... .. .............Stan bez- 'n iono  uprawianie tego niecnego proce-
robotnjjch jest wielki i wym aga wielkie- deru na rzecz Sowietów, poza tern dal-

‘ * szych 10 osób znajduje się pod dozoremgo wysiłku. Wojsko musi być utrzy^ 
mane, a wydatki na wojsko są wielkie. 
Musiano przystąpić do obniżenia pensyj 
urzędniczych, bo nie było z czego wziąć. 
Poseł p. Halfar omówił obszernie poło­
żenie rolnika, szczególnie na wschodzie. 
Przyjście rolnikowi z pomocą, dalej pra­
ce w se.mie. a szczególnie opracowanie 
ustawy małżeńskiej i wynikającą z niej 
szkodliwość rozwodów. Zaznaczył, iż 
Ustawa ta jest w tej formie nie do przy­
jęcia. a posłowie z bloku katolickiego 
bronić ;ej będą wszelkiemi siłami. Za­
znaczył. że wybór prezydenta odbędzie 
się w przyszłym roku i przewidziana 
iest zmiana pod względem wieku glosu­
jących. W ym agany będzie 25 rok życia 
Ukończony. W yw odów  p. Haifara w y ­
słuchano w największym spokoju. Pod­
l a s  jego referatu panował na sali nie­
bywały dotąd spokój i cisza, jakby sala 
była próżna. Zainteresowanie było wiel­
kie. To też po skończeniu obdarzono go

i obserwacją policyjną. Jak  zaznacza 
prasa czeska sama. wspomniana afera 
szpiegowską w Pilznie bije nawet słyn­
ną swego czasu aferę austrjackiego puł­
kownika Redlą. Główni winowajcy zo­
stali podobno wszyscy ujęci przez poli­
cję i jedynie jakiejś kobiecie, która była 
członkiem owej bandy, udało się zbiec 
zagranicę w ostatniej chwili. W  czasie 
śledztwa silne podejrzenie na współ­
udział w owej akcji — jak donosi prasa 
czeska — padło i na generała czeskiej 
armji. komendanta brygady w Pilznie. 
Me;strzyka. Władze wojskowe w tym 
wypadku zachowują zrozumiałe milcze­
nie ze względu na toczące się śledztwo. 
Prasa obozu min. Benesza donosi, że ge­
nerał Alejstrzyk. Czech, był wprawdzie 
w kontakcie z aresztowanym w tej spra­
wie urzędnikiem zakładów Skody, Ka- 
belą, lecz stosunek ten bvł innego ro­
dzaju, na tle homoseksualnym. W iado­

mość ta nietylko że nie uspokoiła opinji 
publicznej, lecz przeciwnie w yw arła  je­
szcze większe wrażenie. Widzi w tern 
nićzręczne tuszowanie sprawy. O ileby 
wiadomość ta miała polegać na p raw ­
dzie, to generałowi Mejstrzykowi i w te­
dy grozi surowa kara  oraz wydalenie z 
armji za jego homoseksualizm. Dotych­
czas śledztwo w tej sprawie nie zostało 
jeszcze ukończone, wiadomo tylko tyle, 
ż e ' gen. Mcjstrzyk został natychmiast 
usunięty. Spraw a przykrą jest dla repu­
bliki czeskosłowackiej jeszcze o tyle, że 
jest to już drugi wypadek z rzędu, gdy 
wymienia się nazwiska generała Czecha 
w związku ze szpiegostwem na rzecz 
sowietów. Poprzednio oskarżano gene- 
rała^Gajdę o konszachty z sowieckimi 
agentami. Gajda jako szef czeskiego 
sztabu generalnego pono zdradził so­
wietom nietylko tajemnice wojskowe 
Czechosłowacji, lecz i plany sojuszniczej 
Francji. Z tego powodu został zdegra­
dowany i wydalony z armji czeskiej. 
Bardziej nie chciano go ukarać tylko ze 
względu na jego zasługi położone w cza­
sie wojny światowej na rzecz tworzącej 
się Czechosłowacji.

Składajcie datki na pomoc dla bezro­
botnych. —  Konto P . K. O. 307 .795 .

waniom. Straż ogniowa z wielką moto­
rową sikawką zdołała ogień zlokalizo­
wać. P rzyczyny  pożaru dotychczas nio 
stwierdzono.

*

Miejski teatr  w  Raciborzu cierpi od 
dłuższego czasu na małe w pływ y kaso­
we. Ponieważ ani rząd, ani prowincja 
zapomogi udzielić nie mogą, przeto po­
stanowił magistrat zredukować przed­
stawienia. Tylko przez dwa dni w  tygo­
dniu będą grane kolejno opera, operetka 
komedja i dramat, a przez pięć dni będą 
dawane przedstawienia filmowe.

*

Członek koła młodzieży wiejskiej w  
Szardzinach został wieczorem przed za­
grodą swego ojca napadnięty i po/gany 
przez hitlerowców. Siarę odstawić mu­
siano do szpitala w  Raciborzu. Już od- 
dawna hitlerowcv wygrażali Siarze i je­
go rodzicom pobiciem: Wspomnianego 
dnia bojówkarze zjawili się przed zabu­
dowaniem Siarów, rzucając pod ich 
adresem stek brzydkich obelg. Gdy Le­
onard Siara wyszedł na podwórze, sz tur 
mówcy obstąpili go kołem i następni® 
okrutnie pobili.

Z Opolskiego.
Przed  sądem ławniczym w  Opolu 

przewinął się onegdaj znowu wielki pro­
ces o oszustwa ubezpieczeniowe. Oskar 
żony Konstanty St. z Opola zeszedł na 
śliską drogę w roku 1929, kiedy to przy­
jął przedstawicielstwo pewnego w ro­
cławskiego tow arzystw a ubezpieczenio 
wego. Za pomocą podrobionych pieczę­
ci i dokumentów St. zbierał zew sząd  
wnioski ubezpieczeniowe, w ystaw iał 
fałszywe polisy a pieniądze skrzętnie 
zgarniał do .kieszeni. W  ciągu kilku lal 
wzbogacił się. Udowodniono mu 240 w y ­
padków oszustwa. Sąd skazał go na 6 
miesięcy więzienia.

*

W ładze przypominają posiadaczom 
kart cyrkulacyjnych, że z dniem 31 gru­
dnia rb. upływa ostateczny termin do 
przedłużania tychże kart na rok 1933. 
Po Nowym Roku wnioski o przedłużenie 
kart cyrkulacyjnych nie będą uwzglę­
dnione.

Z O leskiego.
Dwóch zamaskowanych młodych lu­

dzi wtargnęło w  nocy na czw artek  do 
mieszkania oberżysty i właściciela skła­
du Karola Hartmanna w  Boroszowie i 
grożąc zastrzeleniem, zażądali od niego 
i jego żony wydania pieniędzy. Przyszło  
do starcia z rabusiami, którzy zadali H. 
dwa pchnięcia nożem a żonie jego cięż­
ko okaleczyli głowę. Ulegając przewa­
dze bandytów, H. wydał im 100 marek. 
Następnie bandyci złupili skład i zabrali 
towarów za około 500 marek.

*

Tydzień przed świętami odbyły się 
w Wielkich Borkach i W ysoce uroczy­
stości gwiazdkowe z udziałem dzieci
miejscowych szkół polskich, ich rodzi­
ców i zaproszonych gości. Młodzież wy; 
wiązała się ze swego zadania znakomi­
cie. Obchody tego rodzaju są zachętą 
dla wszystkich do pielęgnowania mowy 
i w iary  ojców, do zachowywania na­
szych tradycyj i obyczajów.



Program radiowy.
Środa 28 grudnia 1932 r.

Katowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 
prasy polskiej'. 11,50 Komun, meteorologicz­
ny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12,10 Koncert z płyt gramofonowy 
13,15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Kom r.i- 
fcat meteorologiczny. 15,10 Komunikat Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego. 15,15 Ko­
munikat gospodarczy. 15,25 Intermezzo mu­
zyczne. 15,35 Program  dla młodzieży. 15,00 
Muzyka (płyty). 17,40 „Przysposobienie ko­
biet do pracy w  przemyśle". 18,00 Muzyku 
lekka. 19,00 Stefan Gątaski: „Serce Polesia"
19.20 Rozmaitości. 19,30 Feljeton literacki
19.45 Prasow y dziennik radjowy. 20.00 Muzy­
ka salonowa. 20,40 Wiadomości sportowe.
20.45 Dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 20,50 Koncert kompozytorski Karola 
Szymanowskiego. 22,00 „Na widnokręgu"
22.20 Intermezzo muzyczne. 22,40 „Magnat 
rewolucjonista". 22,55 Komunikat meteorolo­
giczny. 23,00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim,

W rocław, Gliwice. 6,15: gimnastyka. 6,35: kon­
c e r t  11,15: komunikaty. 11,30: odczyt rolni-

. czy. 11,50: koncert 13,05 i 14,05: płyty.
13,45: Komunikaty. 14,45: rozmaitości. 15 10: 
komunikaty. 16,00: odczyty. 17,00: pieśni. 
17,30: odczyty. 19,30: płyty. 20,00: słucho­
wisko. 21,00: komunikaty. 21,10: koncert. 
22,10: komunikaty. 22,25: porady radiotech­
niczne. 22,35: .odczyt. 22,50: koncert.

Czwartek, dnia 29 grudnia 1932 r.
Katowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 

prasy polskiej. 11,50 Komunikat meteoru o- 
giczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra 
kowa. 12,10 Koncert popularny. 13,20 Komu­
nikat meteorologiczny. 15,10 Komunikat Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego. 15.15 Ko 
mUnikat gospodarczy. 15.25 Komunikat gospo­
darczy i urzędową ceduła giełdy zbożowe: i 
towarowej w Katowicach. 15,35 „W pogoni 
za uśmiechem". 15,50 Muzyka lekka (płyty) 
16,25 Kurs średni języka francuskiego. 16.1' 
„Fotografia napowietrzna z odległości 250 00(1 
m etrów" 17,00 Koncert. 17,40 „Hetman Ma­
zepa" (w 300-ną rocznicę urodzin). 18,00 Mu­
zyka lekka. 19,00 Mieczysław Mikuła: „Fel e- 
ton sportowy". 19,15 Rozmaitości. 19.25 Ko­
munikaty harcerskie. 19,30 Kwadrans literac­
ki. 19,45 Prasow y dziennik radiowy. 20,00 Mu 
zyka lekka. W przerwie wiadomości sporto­
we i dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 21,30 Słuchowisko.* 22,50 Muzyka ta­
neczna (płyty). 22,55 Komunikaty meteorolo­
giczny. 23,00—24,00 Muzyka taneczna.

W rocław, Gliwice. 6,15: gimnastyka. 6.35: kon­
cert. 11,15: komunikaty. 11.30: odczyt. 1150: 
koncert. 13,05 i- 14.05: płyty. 13,45: komuni­
katy*. 14 45: rozmaitości. 15,10: komunikaty. 
15.40: odczyty. 16,10: koncert. 17.00: odczyt 
17,30: kclendy. 18,00: odczyty. 19,30: muzy­
ka taneczna. 21,00: komunikaty. 21,10: siu 
chow:sko. 22,10: komunikaty. 22,30: esperan­
to. 22,40' odczyty.

Płatek 30 grudnia 1932.
Katowice. Godzina 11,40 Codziennuy przegląd 

prasy polskiej. 11,50 Komunikat meteorolo­
giczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
Krakowa. 12,10 Koncert z płyt gramofono­
wych. 13,15 Komunikat gospodarczy. —
13.20 Komunikat meteorologiczny. 15.10 Ko­
munika! Państwowego Instytutu Eksporto­
wego. 15.15 Komunikat gospodarczy. 15.25 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 15.30 
Chwilka morska i kolonialna. 15.35 Mnjerzki 
cioci Heli dla dzieci. 15,50 Intermezzo mu­
zyczne. 16,05 W ładysław Włosik. Pogadanka 
z działu „Ogrodnik śląski". 16,25 „Przegląd 
wydawnictw periodycznych". 16 40 ,Sm**v 
zimowe w Polsce". 17,00 Koncert. itv» 
zyka lekka. 19,15 Rozmaitości. 1925 Komu­
nikaty sportowe. 19.30 Feljeton. 19 45 P ra ­
sowy dz:enńik radjowy. 20.00 Pogadanka 
muzyczna p. Karola Strometigera. 10,15 Kon- 
.e rt symfoniczny z Filharmonii W arszaw-
śiej. Feljeton literacki wygłosi p. Kornel 

Makuszyński. 22,40 Wiadomości sportowe
22.45 Dodatek do prasowego dziennika ra­
diowego. 22,55 Komunikat meteorologiczny
23,00 Skrzynka pocztowa w języka francu­
skim.

W rocław, Gliwice. 6,15: gimnastyka. 6.35: kon­
cert. 8,30: program dla kobiet. 11,15: komu­
nikaty. 11,30: koncert. 13,05 i 14,05: płyty. 
13,45: komunikaty. 14,45: rozmaitości. 15,10: 
komunikaty. 15.40: odczyt. 16,10: koncert 
17,30: odczyt. 17,55: program dla dzieci. '8  30 
odczyty. 19,30: koncert. 20.30: słuchowisko.

Sobota 31 grudnia 1932.
Katowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 

prasy polskiej. 11,50 Komunikat meteorolo­
giczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
Krakowa. 12,10 Koncert z płyt gramofono­
wych. 13,15 Komunikat gospodarczy. 13,20 
Komunikat meteorologiczny. 15,10 Komunikat 
Państwowego Instytutu Eksportowego. 15 15 
Komunikat gospodarczy. 15,25 Wiadomości 
wojskowe i strzeleckie. 15,35 Stuchowisk< 
dla młodzieży. 16,00 Muzyka lekka (płyty) 
16,40 „Przechadzka po W arszawie z przed. 
25-ciu wieków". 17,00 Skrzynka pocztowa 
cioci Heli dla dzieci. 17,25 Intermezzo mu­
zyczne. 17,40 Odczyt aktualny. 18.00 Muzyka 
lekka. 19,00 Rozmaitości. 19,15 Intermezzo 
muzyczne. 19.30 „Na widnokręgu". 19.45 P ra­
sowy dziennik radjowy. 20,Oti Arje i pieśni. 
20,35 Muzyka pólska. 21,10 Wiadomości spor

Odpowiedzi redakcji.
„Fabryka Ligota". O ile Pan jest członkiem

organizacji zawodowej, to sprawę radzimy od­
dać tejże organizacji do przeprowadzenia przed 
sądem przemysłowym. Można także przesłać 
nakaz zapłaty przez sąd w Katowicach. Można 
by także zwrócić się do Inspektoratu P racy w 
Urzędzie Wojewódzkim w Katowicach.

Bezrobotny. J. K. Anlaga 1929. Praw ne ko­
morne wynosi 11,07 zł. Bez zgody lokatora wła 
ścicielowi domu nie wolno brać wyższego ko­
mornego. Jeżeli Pan płacił więcej bez protestu, 
to zwrotu nadwyżki ani też obniżenia komorne­
go żądać nie można. Jeżeli ktoś płaci za oświe­
tlenie regularnie, to gospodarz nie ma prawa do 
odcięcia światła. Podatek obrotowy od każdej 
kwoty obrotu, a podatek dochodowy, jeżeli do­
chód roczny przekracza 1.500 zł.

P. M. Katowice II. Pieniądz papierowy, który 
Pan posiada, nie ma żadnej wartości i nikt tego 
banknotu nie zamieni. 30,000 marek niemieckich 
z stycznia 1923 roku równają się 18,75 zł, z lu­
tego 9.99 zł, marca 8,58 zł, kwietnia 7,50 zł, maja 
5,46 zł, czerwca 2,49 zł, lipca 0,66 zł, sierpnia 
0,04 zł, z września, października, listopada i gru­
dnia nie mają żadnej wartości.

P. S. Brzezinka. Podług 100% przerachowa- 
nia 169,280 marek polskich z stycznia 1923 roku 
równają się 42,32 zł, a z lutego 24.88 zł Wobec 
tego trzeba zwrócić się do banku z zapytaniem, 
kiedy oraz jaką kwotę wypłaci za złożony pie­
niądz.

W. Łaziska. Bezrobotny poborowy, który 
przed wstąpieniem do wojska zaczął pobierać 
wsparcie z Funduszu Bezrobocia, dalszego za­
siłku z funduszu bezrobocia po odbyciu służby 
wojskowej nie otrzyma, gdyż wsparcie musi być 
wybrane w ciągu jednego roku.

St. K. 100. Jeżeli własne dzieci są majętne, 
to powinne utrzym ywać swoich ubogich rodzi­
ców. W sprawie komornego skarga nie będz'e 
miała powodzenia, a na fantowanie zarobków 
trzeba mieć wyrok sądowy. Podatek budynkowy 
oblicza się od wartości budynku. Wobec tego 
podatek ten nie ma nic wspólnego z komornem. 
Od komornego płaci właściciel domu opłaty na 
rzecz Śląskiego Funduszu Gospodarczego, ale 
dopiero od komornego ponad 15 zł miesięcznie. 
Bez wyroku sądowego nie można wyeksmitować 
lokatora.

Do Pawłowa. Wobec tego, że w ykryto nad­
użycia w gminie i aresztowano winnych, nade­
słanej nam korespondencji nie ogłosimy. Nie­
wątpliwie śledztwo ujawni wszystkie przewi­
nienia i sprawcy nie ujdą zasłużonej karze W 
każdym razie list zachowaliśmy, gdyż może się 
przydać jeszcze później. Pozdrawiamy serde­
cznie i piosimy częściej do nas pisać.

Jan Św w Rojcy. Mimo najlepszych chęci 
wolnej posady w naszem wydawnictwie nie da 
się zapewnić. Obecnie wszędzie jest trudno, a 
w wydawnictwach gazet trudniej aniżeli gdzie­
indziej. Naszem zdaniem łatwiej jest zna‘eźć 
zajęcie w gospodarstwie domowem jak w han­
dlu lub pizemyśle Nie należy tracić nadziei, 
lecz bezustannie chodzić i dowiadywać się o 
wolnych miejscach. Życzymy wszelkiej pomyśl­
ności, przedewszystkiem zaś uzyskania zajęcia 
w jak na krótszym czasie.

G. H. Kamionka. 160.000 marek niemieckich,' 
z stycznia 1923 roku równają się 100,— zł. a z 
lutego 53 ?S zł.

P. No. 10. W ypłaty pieniędzy przedwojen­
nych oraz z czasu inflacji (spadku wartości pie­
niądza) znifcży od majątku Kasy. nabytego przed 
1 stycznia 1923, gdyż spółdzielnie jak gminna 
kasa oszczędnościowa, o ile posiadają majątek, 
nabyty przed 1 stycznia 1923 roku, zobowiąza­
ne są do waloryzacji oszczędności. Jednakże 
miara przc-iachowania musi być ustalona przez 
komisarza tządowego. Jeżeli komisarz rządowy 
stwierdzi, iż dana kasa nie posiada majątku z 
orzed rok i 1923. natenczas waloryzacja jest wy- 

• r -;dno powiedzieć nam, czy taki ma- 
jąteK pos aua wvmiemona przez Pana kasa. In- 
formacyj w tym względzie udzieli Sąd Grodz 
ki, oddział dla spraw  niespornych w Mysłowi­
cach. do k»ó-*  '-i»n się zwrócić sam in­
teresent.

F. M. Suszec. Podług 100% przerachowania 
11.250 m artk niemieckich z lutego 1921 roku 
równają się 1023.75 zł: 40 000 marek niemieckich, 
z marca 1°23 roku 11.44 zł.

S. E. 4. Przepis art. 26 ustawy ochrony lo-| 
katorów dotyczy zwykł, mieszkań prywatnych 
nie zajętych przez funkcjonariuszy państwo­
wych i daie właścicielowi prawo wyboru loka­

tora z tern jednakże zastrzeżeniem, że wybót
wymaga zatwierdzenia i nie jest w iążący dla 
Urzędu gminnego. Umowa najmu między w łaś­
cicielem a najmującym może być zaw arta po 
zatwierdzeniu wyboru lokatora.

J. T. 1000. W yższą władzą nad urzędem 
okręgowym jest starostwo, a nad starostw em  
Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach. Tru­
dno będzie zmusić hrabiego do wyczyszczenia 
przekopy, gdyż przez łąki Pana, które zalewa 
woda, powinien być wykopany rów d:la odwo­
dnienia. Jeżeli wyżej wymienione urzędy nie 
załatwią korzystnie dla Pana spraw y, to poz>  
stanie tylko skarga sądowa, lecz wątpimy w jej 
powodzenie. Za szkodę, wyrządzoną przez by­
dło lub trzodę chlewną, odpowiadają dzierżaw­
cy, a nie właściciel gruntu.

I. G. Repty Stare. Zwrócić się po informa­
cje do Głogówka, gdzie jest siedziba Oppersdor- 
fów. Adres brzmi: Relchsgrafliches Majorat — 
Oberglogau O/S.

K. B. Wilcza Dolna. Czasokres podania próśb 
o przyznanie renty powstańczej względnie w o ­
jennej upłynął z dniem 31 grudnia 1931 roku. 
Po tym te minie nie będą żadne wnioski o rentę 
powstańczą względnie wojenną uwzględnione.

Sprawy towarzystw.
Z życ!a towarzystw mand „I .owych

Ruda. W niedzielę przed świętami zakoń­
czyło Tow. mandol. „Jaskółka" w ystawę robót 
ręcznych swych członków. O popularność to­
w arzystwa w Rudzie i okolicy posłużyć może 
fakt, że w j stawę zwiedziło oprócz wycieczek 
szkolnycn w ciągu jej trwania (7 dni) 8875 osób. 
Jak na stosunki w Rudzie liczba imponująca. 
Wieczorem dla uprzyjemnienia zwiedzającym, 
koncertowała dziennie własna orkiestra mando­
linowa. Organizatorom z prezesem Cholewą na­
leży się szczere uznanie za umiejętne zorgani­
zowanie uorobku prac swych członków.

Janów Miejski. W święto 3 Króli urządza 
Tow Jaskółka w lokalu p. Korzonka walne ze­
branie członków. Tego samego dnia o godz. 20 
w tymże lokalu zabawa taneczna.

Katowice Orkiestra mand. SMP. Katedra 
odegrała w I. święto B. N. po nieszporach przy 
żłóbku w kościele katedralnym kilkanaście do­
brze wyćw czonych kolend, którym wierni przy 
słuchiwaii się z wielkiem zainteresowaniem. 
Dyrygował p. Głodek z Szopienic. — Związek 
Polsk. Tow Mand. woj. Śląsk, wzywa w szyst­
kie zespoły mand., aby w swych parafiach ró 
wnież jak najliczniej koncertami kolendowemi 
czas gw azdkowy upiększały.

W y d a w n ic tw o :  Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki śluskiei. -  Zn -e d a k c le  o d p o w ia d a :  
Franciszek Godula. Król. Mula. — NakTideir.:  
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet. Spółka z ogr 
odp.. Katowice, ul św Stanisława 4 tel. 14—14 

Drukiem. Drukarnia śląska ś  ka c ogr odp.
Katowice Batorego 2 — tel 8-78.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

„Mademoiselle".
W czw artek. 29. bm. o godz. 20 fascynująca 

„Mademoiselle", która porusza do głębi widow­
nię a zarazem weseli dzięki doskonałej grz* 
naszego zespołu w osobach pp. Jakubowskiej, 
Mareckiej, Orzeckiej, Biesiadeckiego, Bryliń­
skiego i Brandta. •

„Panna Flutte".
W  przygotowaniu również komedja w 3 ak­

tach Berra i Vercilla p. t. .Panna Flfltte" z ow 
Biesiadecką w roli tytułowei, oraz w >ryginal» 
nej konceixji reżyserskiej p. Biesiadeckiego.

Najweselsza z Nocy Sylwestrowych 
w Katowicach.

Najweselsza z Nocy Sylwestrowych, jakie 
odbędą się w Katowicach będzie bezsprzecznie 
„Rewja Sylw estrow a — Mokabukwa" w Tea­
trze Polskim w sobotę, dn:a 31. bm. o godz. I ł  
w nocy. W szystkie najpiękniejsze panie Ka­
towic wydały sobie rendez-vous w SyJwestra 
w Teatrze Polskim. Tam ujrzy się najpięk­
niejsze toalety tam będzie humor, śpiew i za- 
bawa. Bilety do nabycia w kasie Teatru.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 28 bm. „Omal nie noc poślubna*/ 

o godz. 20.
Czwartek, dnia 29 bm. „Mademoiselle" o g*. 

dzrme 20. *
Sobota, dnia 31 bm. „Noc Sylw estrow a" •  

godz. 20.
Sobota, dnia 31 bm. „Rewją Sylw estrow a" o 

godz. 23.
Niedziela, dnia 1 stycznia 1933 .Jasełka" o 

godz. 16.
Niedziela, dnia 1 stycznia „Noc Sylwestrowa" 

o godz. 20.
REPERTUAR NA PROW INCJI:

Piątek, dnia 30 bm „Omal nie noc poślubna" 
w Rybniku o godz. 19 30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „Krew cygańska" („Carmen").
Kino Casino: „Syn Indyj".
Kino Rialto: „Na rozkaz kobiety".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Colosseum: I. „W iktoria I jej huzar", 

II. „Carmenchita".
Kino Apollo: I. „Pieśń nocy", Jan Kiepura. 

II. „Teodozja Sewastopol".
Kino Roxy: I. „Liljanka chce się rozwieść",

II. „Dziecko na gwałt!", III. W ystęp na scenie.

SPORT.
Z hokejowego turnieju w Zakopanem.

W drugim dniu międzynarodowego turnieju 
hokejowego uzyskano następujące wyniki:

W. E. V (Wiedeń) — A. Z. & (Poznań)
1:0 (0:0. 0:0, 1:0)

Pogoń (Lwów) — Legja (W arszaw a) 3:1

towe. 21,15 Dodatek do prasowego dziennika 
radjowego. 21.20 Dalszy ciąg muzyki. 22.05 
Fr. Chopin: Trio na skrzypce, fortepian 1
wiolonczelę — odegrają pp. Irena Dubiska 
(skrz ), Kazimierz Wiłkomirski (w ioloncz) 

i M am  Wiłkomirska (fortep.). Ź2.40 Feljeton 
pt. „Halo' — tu mówi ziemia". 22.55 Komu­
nikat meteorologiczny. 23 00 Muzyka tanecz­
na 23 50 Przemówienie naczelnego dyrekto­
ra Poiskego Radja p. Zygmunta Chamca.
24,00 Bicie zegara, oraz hejnał z wieży Ma 
rjackiej w Krakowie. 0.10—2,00 Audycja ka­
baretowa
•cław, Gliwice. 6,15: gimnastyka. 6,35: kon- 
ert. 11,15: komunikaty. 11,30: koncert. 13,05 
14,05: płyty. 13 45: komunikaty. 14,45: roz- 

uaitości. 15.10: komunikaty. 15.40: feljeton 
filmowy. 16,00: dzwony. 16.10: program dla 
dzieci. 16.45: odczyt. 17,10: koncert. 18,00 
odczyt 18.30: z archiwum płyt. 19.30: audy 
cje wszystkich rozgłośni niemieckich. 23 4r 
słuchów.sko. 24.00: hejnał z wieży ratusz 
wej. 0,30—2,30: muzyka taneczna.

Browar
Okocim

poleca swoje piwa:

Marcowe 
Eksportowe 

Świętojańskie 
i Porter

łentialca i ip iw m a tu : Si. w eiss. 
Bils-o, u l t 8 l ( ' J t o * a  U Ibi. 13-/9

4-ro mies Qcz<ie Kursy
Języka angielskiego, buchaIterji
pojedyńczej, 1 podw. po sklej i nie* 
tnierk ej. Stenogratji elem et par­
lamentarne! polsko-niem ecklej. Pisa­
nia na maszyn'e. Nauka odbywać 
s.ę będz e dopoł. I wieczorem pod 
kier. tachowych sił wykŁ Opłata 
miesięcznie 5 zł. od przedmiotu. Ho 
i kończeniu kursu świadectwo. Nauka 
oobywa się w Katowicach I KróL 
Hucie. Nowy kurs rozpocznie się 
d. 3. stycznia 1933 r. Zgłusz, przyj, 
się w Katowicach przy uL Kocha­
nowskiego U m. 11.

Kierownictwo Kursu.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
Z pośród wszelkich zalecanych środków 

przeciw zaziębieniu, kaszlowi, chrypce, choro­
bom dróg oddechowych, proszę unikać różnych 
naśladowmetw i żądać od lat )0  znanych, pra­
wnie strzeż, i dyplom.

„vast u e t Glaziar
które po przeprowadzonej w  Ministerstwie
Spraw W ewnętrznych analizie uznane zostały 
jako specyfik farmaceutyczny.

Do nabycia w aptekach i drogeriach P . T. 
Aptekarzom odpowiedni rabat. — P. T. lekarzom 
na żądanie próbki gratis.
Jedyny w ytwórca „G L A Z I A L“ J. Pasternak, 

Bielsko, Śląsk.
\ ^ ^ ^ »AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/

RATUJCIE ZDROWIE
Najsłynniejsze ś w ia to w e  powagi 
lekarskie stw ie rdz iły .  że 75 p ro c . 
c h o ró b  p o w s ta je  a p o w o d u  o b ­
s tru k c j i .  Chory  żo łądek jest g łó w ną  
przyczyną p o w stan ia  n a j ro z m a i t ­
szych ch orób ,  zanieczyszcza krew  
i tw o rzy  złą  p rzem ian ą  ma teri i .

W YC A Ł Y M W l E C1E ZIOŁA Z GÓR HARCU DR. LAUERA
*k to stw ierdzil i  p rof.  Berlin. U n iw ersy te tu  D r. Mart in , D r. H o ch f lae t te r  i w ielu  łun. 
ybitnych lekarzy, są idealnvm śro d k iem  d la  u zdrow ien ia  żo łądka, usuw a ją  obstrukcją  
' tw ard zen ie ) .  są dobrym ś ro d k iem  przeczyszcza jącym, u ła tw ia ją  funkc ją  o rganów  
wienia. w zm acn ia ją  organ izm i p o b u d za ją  ap e ty t  X  g 6 p  M « S k f * O U

g)|*w  L o t i c r s  u s u w a ją  c ie rp ie n ia  w ą tro b y , n e re k , k a m ie n i ż ó łc io w y ch , 
< erp ien ia  h e m o re id a ln e ,  re u m a ty z m  i a r t r e ty e m . b ó le  g ło w y , w y rz u ty  i lisza ja .
G o t a  x  s * r  H a r c u  D r .  L a u e r a  zostały  n ag ro d zo n e  aa  wy*
tw ach  lekarskich najwyższem odzn aczen iem  i złot.  m ed a lam i  w Badenie,  Berlinie, 
ledniu, Pary żu ,  Londynie  i wielu  inn. mias tach.  — T y  iące po d z ięk ow ań  o t rzym ał  

— r . L a u e r  od  osób wyleczonych . C en a  l |2 pu de łka  zł. 1 50, podw . p ud e łk o  zł. 2.50. 
____________  S przedaż  w ap tekach  i sk ła dach  ap tecznych._____________________

M ieszkania

Mieszkania bez odste- 
pnego. pikuje umebło- 
wane. lokale handlowe 
oraz nieruchom/ści o- 
kazyjme do oddania. 
.Bipomin". Katowice, 
lana II, telefon 26-36.

<.ne

Skład z 1 pokojem
I stycznia 1933 r 
wynajęcia. Nov 
ul. Dąbrowskie

Czytajcie na-


